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WARSZAW A. - Dnia 27 i 28 ma.ja obradowała w Warszawie 
I krajowa. narada przodujących kierowników świetlic wiejskich i po­
wiatowych domów kultury. Ok. 600 delegatów z całego kraju, którzy 
wzięli udział w naradzie, dokonało przeglądu osiągnięć i niedomagań 
życia kultur:i.Ino - oswiatowego wsi, skupiającego się wokół 17 tys. 
świetlic wiejskich. 

Wiele miejsca poświęcono na nara 
dzie omówieniu pracy zespołów czy­
telniczych. Choć nadal jest ich jesz­
cze zbyt mało w stosunku do możli­
wości - to jednalt mają one za sobą 
już poważny dorobek. 

„ Właśnie książka, a nie co Innego, po­
mogła w przebudowie gromady Jarosla­
wice, w naszej gminie, ze wsi gospoda­
rującilj lnd:vwl!lualnie na wieś uspołecz­
nioną - mówiła Jadwiga żaba, ktPrO· 
wnlczka świetlicy gminnej w PrzPde­
dworzu. - Książka „Zorany ugór" wy­
warła wielkie wrażenie w naszej wsi. Po 
jej przeczytaniu w zespole czytelnicz:vm 
9 osób natychmiast zgłosiło się do spół­
dzielni". 

mówca - o wielkiej roll i znacze­
niu pracy kulturalno • oświato­
wej, a wtedy przy pomocy rządu 
I naszej wielkiej i ukochanej par­
tii będziemy budować codziennie 
w naszej ukochanej ojczyźnie co­
raz piękniejsze, coraz bogatsze, co­
raz kulturalniejsze i szlachetniej­
sze życie naszego narodu", 
Te słowa ministra Sokorskiego 

przyjęli zebrani burzą oklasków. 
Na zakończenie obrad uczestnicy 

narady przyjęli uchwałę ustalającą 
zadania aktywu kulturalno-oświato­
wego na wsi oraz wytyczne realizacji 
tych zadań. 

Przyjęcie 
w ambasadzie 
bułgarskiej 

WAESZAWA. - Z okazji v ·rocz­
nicy ppdpisania układu o przyjażni, 
współpraey i pomocy wzajemnej mię 
dzy Polską Rzeczpospolitą Ludową 
i Ludową Republiką Bułgarii amba­
sador Bułgarii w Polsce - Kiril Dra 
maliev wydał przyjęcie w salach am 
ba sady. 

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa, rządu, przed­
stawiciele świata naukowego i kul­
turalnego. 
, Przyjęcie upłynęło w serdecznej 

atmosferze. 
Szeroko omawiano na naradzie do 

niosłą rolę w oddziaływaniu kultu­
ralno-wychowawczym na wieś ze­
społów artystycznych. 

Kierownik świetlicy gminnej w 
Siedlnicach, ob. Jóźwienko, przyto­
czył następujący przykła<l: 

11Usiłujemy u1broić świat przeciwko Rosji komunistycznej" 

Spółdzielnia produkcyjna w Sledlnirach 
Istnieje od r. 1949. Wśród okolicznych chło 
pów gospodarujących indywidualnie, je· 
den był szczególnie nlepłzycbylnie usto­
sunkowany do spółdzielni, Kiedy ze<pól 
teatralny świetlicy w Siedlnicach wysta­
wiał sztukę Lachowicza „Zaprzęgaj -ko­
nia ", rolę wahającego się średniaka po­
wierzono wła~nte temu chłopu, Sztukę 
wystawialiśmy kilkakrotnie z dużym po­
wodzeniem. Ow chłop tak dobrze zrozu­
miał swoją rolę 1 tak się nią przejął, ze 
wstąpil do spółdzielni produkcyjnej. po­
ciągając za sobą trzech braci l wielu są-
5ładów. 

Tałt odsłania karły 
NOWY JORK. - Pran amerykań I bee których stoją USA, i powie­

ska. podaje, że senator republikań- dział: 
ski Ta.ft wYgłosił w Cin~innati (stan „W ostatnich trzech latach p0Uty­
Ohio) przemówienie, w którym o- ka zagraniczna Stanów Zjednoczo­
świadczyl że „jeśli chodzi o Wojnę nych - bez względu na to, czy kie 
koreańską - stany Zjednoczone rowall nią demokraci, czy tez repu­
moglyby z powodzeniem zap0mnieć, blikanie - oparta była na ogólnym 
że istnieje na świecie ONZ", dążeniu powstrzymania rozp0w-

Przy omawian~u tematyki progra­
mów artystycznych wskazywano, że 
brak jest celnej satyry z życia wiej­
skiego, brak sztuk, których akcja 
toczyłaby się w spółdzielni produk­
cyjnej. 
Podkreślano duźą rolę zespołów 

rozrywkowych przy świetlicach, któ 
re winny organizować więcej aniżeli 
dotychczas zabaw tanecznych, wycie 
czek do teatrów i muzeów, wycie­
czek krajoznawczych itp. 
Dyskusję podsumował minister So 

korski, podkreślając jej twórczy ~ha 
rakter i wskazując na odpowiedzial­
ne zadania, jakie ' stoją przed dzjała­
czami świetlicowymi jako żołnierza­
mi wielkiej rewolucji kulturalnej. 

„Weźmy głęboko do serca słowa 
towarzysza Bieruta - zakoi1czyl 

Dalej Taft powiedział: 

„Sądzę, · że powinniśmy dołożyć 
obecnie wszelkich starali., aby za­
wrzeć rozejm w Korei w dro<lze ro 
kowań, a jeśli nie uda się nam, to 
wówczas niechaj Anglia i inni nasi 
sojusznicy ""iedzą, że odmawiamy 
udziału we wszelkich dalszych ro­
kowaniach o pokój w Korei. 

Sądzę również, że możemy z po­
wodzeniem zrezygnować z idei 
współpracy z ONZ na Wschodzie i 
działać na własną rękę." 
Według relacji „New York T!­

mes", Taft l'-twierdził t"ównież, że 
jak się zdaje. nie widać żadnego 
„zadowalającego rozwiązania" pro­
blemów polityki zagranicznej, wo-

Ref erenduńl w Danii 
,wykazało świadomy opór narodu 

wobec poczynań rządu 

Ze soortu 

3:0-
Polska-Francia 

"1 siatkó\vce kobiet 
PARVt:. - W czwarte!<, 29 bm., poi· 

ska drużyna stat1<ówk1 h'ńsk1ej, przaby 
wa)ąca we Francji z okazfi międzyna· 
l"odowych zawodów sportowych orąan• 
zowanych przez FSTG. bawiła w L•ll„. 
ądz1e rozeąral;, oficjalny mecz z t"eprP· 
zeritacją Francji. 

Spotkanie zakonczyło się zdccydowa 
nym zwyc1•0'twem drużyny polskie1 
3:0 (15:3 15:5 I 5:5). 

Nie chciał 1echać do Ko.,.ei 

Despcraclii 
kro le ~ 
.żołnierza USA 

KOPENHAGA. - W czwartek, 28 
bm. odbyło się w Danii referendum 

ludowe w sprawie projektu nowej 
konstytucji opracowanego w marcu 

br. przez poprzedni parlament. 

Jak wiadomo, artykuł 20 nowej kon 
stytucji przewiduje, iż parlament i 
rząd mogą zrzec się uprawnień u­

stawodawczych i wykonawczych na 

rzecz „międzynarodowych organiza 

cji ponadpaństwowych", w tej liczbie 
organów bloku atlantyckiego. Nowy 

projekt konstytucij przewiduje rów 

mez, że Grenlandia uznana zosta;e 

za integralną część Danii. 
Wal"uhkiem pl"zyjęcia projektu nowej 

konstytucji było qłosowan1e za pro)ek 
tem co najmniej 45 proc. wszystkich U · 

p1"awn1onych de qłosowania, a więc m• 
n1mum 1.163.700 osób, VI qłosowan1u 

wzięło udział zaledwie 58 proc. up1"aw­
n1onych do qłosowania. Za pl"zyjęciem 

nowej konstytucji qłosowało 1.181.113 
wyborcow, czyi i zaledwie o 17 .473 w1ę· 
cej osób niż wymaqane minimum. PrzP. 
ciwko konstytucji oddano 318.075 qlo· 
scw. 

BERLIN. - Jak donosi zachodnio- Dzlennik „Berlingske Ttdende" pisze, 
niemiecka agenc1a prasowa DPA, S(j· że tak małą fl"el<wenCJę .,.ybot"ców ttu· 
amerykański w Stuttg~rc1e sk;11.ał n •. maczyć należy faktem, 1z wielu zwolen­
kare więzienia 2'l-l!'tni!'gn l\1!'1nca 7 nil<ow pal"tll socjaldemok1"atyczne1 
Heilbron za to. że o<lrąb.ał palce U :rę konserwatywne1 nie podziela poqlądu 
k: pe~vne111u podo~1c!'ro~v1 >in1ery1<<t!ISklt I przywódców tych pa1"ti1, którzy wzywa­
mu n,1 jego usilną prosbę. !li do q/osowania za pl"ojektem nowc1 
Amerykański podoficer - jak dnnos• konstytucji. 

ag~llCJ~ DP-\ ~ pragnął w ten ~posol Fakt ten jest wyrazem świadome~o 
unrknąc w~sła11111 do Korei a po .zdc oporu ounczyków wobec 20 artykuru 
mobilizowaniu wrócić do USA. nowel konstytucil, 

szechnianla się komunizmu poza je­
go obecne granice, komunizmu jako 
ideologii .•• Nasza polityka nie ksztal 
towała się oczywiście w ten sposób, 
byśmy mieli Uczyć na Narody Zjerl 
oczone lub jakikolwiek kraj.~ Nie 

Jest to polityka działania poprzez 
ONZ, lecz p0Iityka sojiiszu wojsko­
wego". 

Agencja Associated Press uzupeł 
niając powyższe wywody Tafta po­
daje, źe mówca nazwał blok północ­
no-atlantycki „zupełną antytezą" 

Karty Narodów Zjednoczonych. 
Taft następnie stwierdził, że blok 
atlantycki zastępuje Organizację Na 
rodów Zjednoczonych sojuszem woj 
skowym i oświadczył, że mimo „nie 
udanej próby" oparcia się o ONZ w 
Korei, Stany Zjednoczone w dążeniu 
do ,.zahamowania komunizmu" pro­
wadziły stale politykę sojuszu woj­
skowego. 

I Jasne jest - oświadczył Tart - że 

blok atlantycki po zawat"clu porozum.e 
nia z Gt"ec)ą I Tun)ą i wobec przew1dy 
waneqo układu z Hiszpanią,. stanowi so 
jusz wojskowy stareqo typu ... W qt"un· 
cle l"zeczy usiłujemy uzbroić świat prze 
clwko Rosji komunistycznej lub co naj 
mniej udzielić innym kr-ajom wszelkiej 
pomocy, któl"a może być pożyteczną -N 

przec1wstaw1er"1u się komunizmowi. 

RZĄD VIETN AMS KJ ZWAL­

NIA FRANCUSKICH JEŃCOW 
WOJENNYCH 

Na zdjęciu: jeńcy francuscy 

przed powrotem do ojczyzny 

manifestują swa wolę walki ·o 
pokój. 

Fot. CAF 

• 
10 

Na finiszu • • 
011es1ąca 

Donosiliśmy juź o przedterminowym wykonaniu zadań planu mie­
sięcznego przez załogę przędzalni cienkoprzędnej ZPB im. Marchlewskie-· 
go. Dzień wczorajszy przyniósł dalsze meldunki o zwycięstwach odnie­

sionych przez załogi poszczególnych zakładów przemysłu b~wełnianego. 

I tak - 29 bm. wykonały swe zadania planu za maj: 
przędzalnia średnia Zakładu ,.A" ZPB im. Stalina. 
tkalnia ZP 8 Im. Marchlewskiego, 

przędzalnia odpadkowa ZPB im. Dzierżyńskiego, 

Rrzędzalnla cienka ZPB im. Dubois, 
przędzal!lia średnia i tkalnia ZPB Im. Armil Ludowej, 
przędzalnła cienka I tkalnia Pabianickich ZPB, 
przędzalnia średnja Piotrkowskich ZPB, 
przę~zalnia średnia ·i tkalnia Ozorkowskich ZPB. 

Ta dość znaczna liczba zakładów, które zwycięsko wykonały plan mie­
sięczny przed terminem, dowodzi nie~bicie, że załogi fabryczne coraz sze.. 

rzej i z coraz większym zrozumieniem realizują zasadę rytmicznego, sy­
stematycznego wykonania zadań, dowodzi potężniejącego wśród załóg 

tkackich i przędzalniczych poczucia zespołowej odpowiedzialności za plan 

i produkcję. 
Dziś końc:zy . się miesiąc. Zakłady, które walczą jeszcze o wykonanie 

zadań w terminie, powinny t-en ostatni dzień maja wyko!fpstać na peł­

niejszą mobilizację swych załóg w kierunku całkowitej realizacji planu 

miesięcznego, każdy dzień bowiem w tej walce przynosi rozstrzygnięci~ 

waźna dla planu jest każda godzina (fb) 

Młodzież ZMP-owska w Ursusie l"Ozpo­
częła pl"acę wq nowych norm wykaz••· 
jąc, że są one pl"aktyczne i wykonalne. 
Nowe normy przynoszą auże' oszczęd· 
ności materiału i pl"zyczyniają się do wy 
konania zobowiązania załoąi mające) 

dat 200 traktorów ponad plan. 
Na zdjęciu: tokan Stanisław Rytel -
kolesowiec. pracuje 'la doświadczal­

nej maszynie wq nowych nol"m, 
CAF - fot. Pieńkowski 

Brutalny napad 
policji włoskiej 
na pochód 
inwalidów wojennych 

RZYM. - J.ak donosi prasa, po­
licja rzymska napadła brutalnie na 
liczący około 2 tysięcy uczestników 
pochód inwalidów wojennych. którzy 
udawali się do prefektury, aby do­
magać się wprowadzenia w życie u­
st<iwy o bezpłatnym leczeniu. 

Ustawa ta obowiązuje od dawna, 
lecz nie jest przez władze stosowa­
na rzekomo z powodu „braku prze­
pisów wykon ... wczych". 

Policjanci pobili nieludzko wielu 
.inwalidów i aresztowali 30 spośród 
nich. Kilkudziesięciu inwalidów cho 
rych na gruźlicę, dootało wskutek 
nap;:odu policji krwotoków. Musiano 
przewieżć ich w stanic ciężkim do 
szpitala. 
!~~~~~~~~~~~~~~~-

Komunikat 
radzieckie i 
służby informacyjne i 
w Austrii 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
nosi z Wiednia: radziecka służba in­
formacyjna w Austrii opublikowała 

w dniu 28 bm. komunikat, w któ­
rym stwierdza: 

Wysoki komisarz ZSRR w Austrii, 

generał A. Swiridow, przyjął kanele 
rza J. Raaba i oświadczył mu, co 
następuje: 

Rząd radziecki rozpatrzył przychylnłe 

propozycję rządu austriackiego w spra­
wie sprzedaży rządowi austriackiemu al:· 
tywów znajdujących się w budowle 
elektrowni wodeJ „lBBS - Persen•elg"• 
które przeszły na własność ZSRR Jako b, 
mienie niemieckie w Austrii oraz posta­
nowił w celu przyspieszenia budowy 
elektrowni wodnej, niezbędnej dla gospo­
darki austriackiej, U"l\<-Zględnlć prośbę rzą­
du austriackiego w sprawie sprzedaży wy­
żej wymienionych aktywów na warunkach 
zaproponowanych przez rząd austriacki. 

Podpisanie odpowiedniej umowy s 
prżedstawlclelaml rządu austrlacldego po 
wierzono zarządowi mienia radzieckiego 
w Austrll. 

Wysoki komisarz Swiridow oraz 

kanclerz federalny Raab omówili 

również niektóre inne problemy, in­
teresujące obie strony. 

• WIEDER. - Dziennikarz ameryka.4 
>ki, Ostrey, wygłaszający codziennie ko­
mentarze polityczne przed mikrofonem 
1ozg/ośnt „Rot-Weiss-Rot", w 1938 r. In• 
formował Gestapo o nastrojach anty­
l:titlerowsklcb obywateli austriackich, nle• 
mleckich I czechosłowackich. 

Na skutek tych doniesień, dwócb dzlen• 
ntkarz~· austriackich zginęło w obozie 
koncentracyjnym. 

• NOWY JORK. - Według donłesled 
nadeszłych do Buen<>s Aires, w Chile 
trwa od czter„ch dni silny huragan, po­
łączonv z ulewn:vml deszczami, który o­
statnio rozszerzył się z połudntoweJ 
części kraju na środkową. 

Wskutek huraganu zginęło 7 osób, a 
około 10 tysięcy pozostało bez dachu nad 
glową Straty oblicza się na setki milio­
nów peso. 

• WIEDER. - Praestępczość wśród 
młodzieży austriackiej wzrasta z, ro­
ku na rok. Prawicowy socjal~sta 

M.andl, kierownik wydziału kultury rady 
miejskiej w Wiedniu, przyznał, że !~dną 

7. głównych przyczyn wzrostu przestęp• 

czośct wś1ód młodzieży austriackiej Jest 
kolportowanie w kraju literatury gang­
sterskiej gloryfikującej morderstwa. 
gwałt I rabunek. 

Mandt oświ:tdczył, •z w ciągu ostatnich 
; lat sprzedano w Austrii 20 mlllonów 
kstażek tego rOdzaju, 

• MOSKWA. - Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło orderem czer­
wonego sztandaru pracy znaną pisarkę 

radziecką, Olgę 1"orsz, w związku z 80· 
- ~ciem urodzin oraz za wvbitna l'ASłud 
ł n2. l"Lftlu tw6rct1.nścł J.ik.racki.oł.t 
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Własną pracą budujemy dobrobyt . 

Liczby naszego rozwoju 
Wojewódzka Rada Narodowa uchwelLliła budżet na br. 

W dniu 29 maja odbyła się kolejna sesja Wojewódzkiej I' . W tro~ce o zdrowie l~dności ?dda 
Rady Narodowej w Łodzi, która uchwalila plan gospodrur- 51.ę do uzytku nowy .szpital w ~i_elu-

. b d' t dl · 'd t ł'd k' mu, Ośrodek Zdrowia w Kam1ensku 
c:zy l ą ze a WOJewo z wa o z 1ego. _ oraz zakończy rozbudowę szpitali w 

Budżet na rok bieżący dla naszego cyjnych przeznaczono na inwe~łYICJe Radomsku i Sieradzu. Ponadto woje 
województwa przewiduje znacznie na wsi. W porównaniu z ubi1~1tym wód~two na;;ze. otrzyma 536 lek~r~y, 
większe niż w latach ubiegłych sumy rokiem inwestycje te wzrosną o • óko- poł?znych 1 • mnych pracowmkoW 
na rozwój różnych gałęzi gospodar- Io 50 procenl M. in: zelektryfikufte się sł~zby zdrowia'. Na opiekę na~ zdro 
ki, na cele kulturalne i społeczne. 22 spółdzielnie produkcyjne, 9 l>GR w~e:n ?bywateli przeznacza się 115 
27,4 proc. całości budżetu przezna- i 35 gromad. W roku bież.ącywj, pod- mihonow z.ł.otych.. • 

cza się na inwestycje gospodarcze. da się nawodnieniu niemal dwul<rot- Na seSJl stwierdzono, ze u-
Olbrzymie znaczenie ma także roz- nie większy obszar ni~ w rok-.•ubie- chwalony budżet jest dowodem 
wój nauki, oświaty, kultury i s·ztu- głym. troski 0 obywatela i świadczy 0 
ki oraz opieki lekarskiej i pomocy Syst:matyczni~ dąży się do ·izastę- tym że tylko wyda ·ną pracą 
społecznej, na które to dziedziny powama na wsi szkół, w ktoórych • ' • , .l · • 
przeznacza się 55,9 proc. budżetu, z uczy jeden lub dwu nauczycieli szko mozemy podnos1c meustanme 
tego na oświatę i wychowanie 23,5 łami 7-klasowyrni. Szkół pod/3tawo- dobrobyt i poziom stopy życio-
proc., zaś na zdrowie i kulturę fizycz wych w roku bieżącym będziemy wej. (u) 
ną 18,5 proc. więc mieli w naszym wvjewćidztwie 

- Liczby budżetu jasno I wyrainle 848, a ilość nauczycieli w mr,kolnic-
określają podstawy i kierunek rozwoju twie podstawowym wzrośnie< o 290 
naszej działalności gospodarczej l spo- osób w porównaniu z rokien1 ubie-
łeczno-kulturalnej oraz wymownie ilu głym. . 
strują pokojowy, twórczy charakter na- W br. odda się do użytku 20 na­
szej gospodarki - stwierdzono w re- wych budynków dla szkół'"':7-klaso­
feracie poświęconym omówieniu budże- wych, 2 budynki dla szkół logólno­
tu. - Budżet nasz stanowi finansowy kształcących stopnia licealriego (w 
wyraz osial!nięć klasy robotnicze!. pra- Koluszkach i Rawie Mazowieckiej), 
cująceR'O chłopstwa i stwarza finanso- a ponadto Dom Harcerza w Pabia­
wą bazę do ich uwielokrotnienia. nicach, salę !!'imnastyczną w 'Łęczy-

Plan produkcji !!'lobalnej terenowe cy i bursę w Nowym Mieście. 
go przemysłu drobnego i rzemiosła Zwiększv się także ilość orzedszko 
wzrośnie według założeń o około 13 fi w soółdzielniach produkc~nych: 
proc. Będzie to możliwe dzięki wpro- będzie icll dwa razy więcej niż•w ro-
wadzeniu do produkcji szeregu no- ku 1952. W Państwowvch Go'Sp()dar-
wych artykułów. M. in. rozpocznie stwach Rolnych nie było dotvchczas 
się więc pro<lukcję podkowiaków, przedszkoli - w bieżacvm roku .otrzy 
chłodników oleju, bron sprężyno- ma Je 8 PGR. Jln.:ć miejsc w .żłob-
wych, kieratów. spulchniaczy, obsyp kach wzrośnie o 476. 
ników, dachówki, foteli giętych, rę-
kawiczek dzianych itd. 

Ilość punktów usługowych na wsi 
wzrośnie o 60. ponadto stworzy s:ię 
42 hrygady lotne dla wsi. 

Tematy dnia 

Nr I2t 

'Rzeczywistość przeszła oczeki~ania ! 
* * :,. 

Impreza „Expressu" 
ściągnęła 
do łódzkiego Muzeum 
tłumy Czytelników 

„ .. ~ 
- Tylu zwiedzających 
1eszcze na raz 
nie widziałem ..• 
-oświadczył szatniarz 
pracujący w Muzeum. 
od 20 lat 

„.z oqromnym zainteresowaniem oąl~ 
dali piękne obrazy.„ 

- Mieliśmy akurat wolne, posta~ 
nowili.§my więc zwiedzić z „Expres• 
sem" Muzeum Sztuki • • • - mówi 
mlody żołnierz. 

- Bardzo nam sie tu podobalo -
clodaje jego kolega, · Wiesław Siko1o1 
ski. 

Podobała się również nasza wy• 
cieczka Jadwidze Konopczyńskiej z 
PPK „Ruch", a Bogdan Hajduk, u­
czeń V klasy 20 szkoly TPD, był 
wprost zachwycony piękną reprC>-l 
dukcją, którą wylosował. 

- Trzeba tu będzie jeszcze ra.t 
przyjść, żeby dokładnie obejrzeć te 
wszystkie dziela sztuki - mówilci 
przy wyjściu jakaś kobieta. 

Głównym jednak zadaniem przemy 
słu drobne[(o będzie wyprodukowa­
nie 130 milionów sztuk cet;i.eł. Aby 
zrealizować to zadanie, wybuduje się 
6 now)rch suszarni ceiilv i stworzv 
dwie maszynownie w istniejącyc;h jut 
cegiPlniach. 

Jak wychowuje się 
morderców W te) qablotce zna)duje się model warsztatu tkackieqo, 

Podobnie myśleti chyba wszysCfl 
uczestnicy wycieczki, bo przecież 
lódzkie Muzeum Sztuki należy do 
na.ibogatszych i najlepiej urządzo­
nych placówek tego rodzaju w kra~ 
ju.. 

42 procent og-ółu kredytów inwesty 

BOL. STARZEC: Instytucja, w któ 
rej zatrudniona jest Pana żona, po­
stąpiła wbrew obowiązującym prze­
pisom, gdyż pracownica, będąca w 
ciąży od 6 miesięcy ma prawo do lżej 
szej pracy, przy czym zarobek nie 
może być zmniejszony, lecz powinien 
wynosić przeciętną ostatnich 3 mie­
sięcy. Sprawę tę reguluje art. 16 
Ustawy z dn. 28.IV.1948 r. W świe­
tle tych przepisów żona Pana ma pra 
wo zażądać wyrównania niesłusznie 
zmniejszonych poborów. 

. * * * 
ST. LIPSKA: Nie pobrany przez 

zmarłego pracownika zasiłek cho­
robowy mogą pobrać członkowie ro­
dziny. W podanym przez Panią wy­
padku - jeżeli po zmarłym pracow­
niku została żona, dzieci oraz rodzi­
ce zmarłego, zasiłek ma prawo po­
brać żona. Rodzice zmarłego mieliby I 
prawo rościć pretensje o wypłacenie I 
im nie pobranego zasiłku, gdyby po 
zmarłym nie pozostała żona oraz 
dzieci, tj. jego najbliższa rodzina. 

Osławione amerykańskie „comicsy" wypełniają pćlkl księqarskle 
t kioski qazetowe nie tylko w USA, ale również w Europie zachodnie). 
W krajach europejskich obJ9tych ameryi<ańską „pomocą'' com1csy używa­
ne są nie tylko jako „lektura na codzień", ale równie:!: Jako„. podręczni­

ki anqielskieqo w szkołach. 

Redakcja austriackleqo dziennika „Volksstlmme" otrzymała eqzem· 
plarz jedneąo z comlcsów, z których młodzież szkolna w Austrii zachod­
nie) m~ uczyć się anqielskleqo. Nadesłany eqzemplarz nosi tytuł „Przyąody 
Joe Palooka'·. Podtytuł qłosl, że jest to „wstrząsa)ąca prawda o Kożedo" 
I że broszura zawiera „fantastyczne fakty, które poprzedziły powstanie 
Jeńców", Obrazek na okładce przedstawia amerykańskieqo żołnierza biją­

ceqo batem koreańskich jeńców. 

Treść broszury )est po krótce następująca: Koreańscy „podludzie" 
zorąanizowałi „rewolti;" przeciwko bohaterskim :l:ołn1erzom amerykańskim 
1 kilku z nich pochwycili. Dzielny żołnierz amerykański, typowy „nadczło­
wiek" - Joe Palooka wkracza na teren obożu jenleck1eq:>, nokautuje 
„przywódc9 buntowników" I zaprowadza porządek w obozie. W dalszym 
coąqu pokazano na licznych Ilustracjach, ' w Jaki sposób „buntownicy" zo· 
stają ukarani. Chwyta su; ich n1lanow1cie, wiąże I bije batami. Do „akcji" 
wprowadzone są również psy, a teden z obrazków przedstawia jeńca kore­
ańskieqo, któreqo pies dusi za qardło. 

W broszurce zilustrowane są równie:!: „boJowe wyczyny" Joe Palool<a 
na froncie. Cała sena obrazków przedstawia J~e Palooka zabi)ająceqo ~e 
wszelki mo:l:llwy sposób przeciwników. Niezwykle „realistyczne" rysunki 
pokazują, jak amerykański „nadczłowiek" kluje baqnetem, m1a:i:dży czasz­
ki kolbą karabinu, rozpruwa brzuchy wielkim nożem I rozrywa przeciwni­
ków ąranataml. 

Ażeby w pełni wykorzystać „propaąandowe wartości" broszury, re­
dakcja zamieściła na ostatniej stronie ilustrowaną reklamę „najp1ękn'ej· 
szych zabawek dla dzieci", którymi są modele okrętów wojennych, czoł­

qów, samolotów, rakiet ltd, Pod fotoąrafią „zabawek" zamieszczono podpts: 
(Posiadając te zabawki) możecie stać się dowódcą kompletnej jednostki pan­
cernej. Możecie rozqrywać bitwy, przeprowadzać ćwiczenia strzeleckie, ata­
ki I kontrataki„. Za Jedneqo dolara macie zapewnioną wieloqoclzinną radość 
I rozrywkę!" 

Już przed godziną 17, na którą by­
ia zapowiedziana wycieczka, przed 
gmachem Muzeum Sztuki rosla nie­
ustannie grupa Czytelników naszej 
gazety. · 

Chociaż spodziewali§my się, . że 
nasza impreza, zorganizowana z o­
kazji Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
zainteresuje wielu Czytelników -
rzeczywistość przekroczyła wszy st­
kie oczekiwania! Już po kilkunastu 
minutach. przepływający przez szat­
nię tłum rozebrał wszystkie ochra­
niacze na buty, a szatniarz , pracu­
jący w Muzeum ponad 20 lat, o­
rzekl: 

- Tylu zwiedzających jeszcze na 
raz nie widziałem . .. 
Rzeczywiście, według dokladnych 

obliczeń na naszą imprezę przybyło 
630 osób! 

Mlodzi i starzy, uczniowie, robot­
nicy, pracownicy umysłowi i żolnie­
. rze z ogromnym zainteresowaniem 
oglądali piękne obrazy, wzory tkac­
kie i rzeźby zebrane w ·Muzeum. 

I 

Chcesz zostać 
przewodnikiem PTTK 
-zgłoś się na kurs 
Zarząd Okręgu Łódzkiego PTTK, 

organizuje w czerwcu br. kurs dla 
przewodników po Łodzi i terenie 
woj. łódzkiego. 

Kurs rozpoczyna się 1 czerwca br. 
Zajęcia odbywać s i ę będą w ponJe„ 
działki, śro<ly i piątki w godzinach 
wieczorowych. 

Zapisy przyjmuje PTTK, Łódź. 

Piotrkowska 70, do dnia 30 maja br. 
Absolwenci zostaną zatrudnieni 

przy oprowadzaniu wycieczek miej­
skich i terenowych • 

Równie atrakcyjnym punktem im K • k t 
I prezy było losowanie „pamiq~e~ z om u n I a 

Muzeum - reprodukc3i namięk- w dni 30 b d 16 ._, tli .,, · · h b ó 'd · 1.. • u m., o go z. , w 5„,e c„, 
nie3szyc .. o. raz. U? zna3 u3ącyc,. się redakcji „Głosu Robotniczego" (ul. Piotr-
w galerii lodzkie3. kowska 96) odbędzie się walne zebranie 

Któraś z tych nagród przypadła W wyborcze łódzkiego oddziału stowarzy­
udzia!e jednemu . z żołnierzy. przy-1 szenia Dzlenntkarzy Polskich. 

I 
byłych na. naszą \mprezę - ob. Ta- Obecność wszystkich członków SD~ 
deuszowi Sopata, obowiązkowa. 

-----------------------------------------------------------------------------------------=--------------------------------Nowelka „łxpressu„ 
-----~-

D. Parker 

Naprawdę elegancka dama 
Szczególnie podoba mi się pańska „Pieśń 

· nosiwodów". Skąd bierze pan swój repertuar? 
- Jeżdzi się po świecie i znaiduje to i owo ... 
- Pan musi lubić stare piosenki? Czy będzie 

pan je śpiewał zawsze? Dlaczego nie wystąpi 
pan znowu z jakimś koncertem? 

Naprawdę elegancka dama z ciemną rozą 
wpiętą do utlenionych włosów, przebiwszy się 
przez tłum gości, podeszła do gospodarza. 

- Nareszcie uda ło mi się dotrzeć do pana! -
powiedziała bez tchu. · 

- Jak się pani bawi? - zapytał ją gospodarz, 
wysoki, otyły Jankes. 

- Ach, doskonale! - zapewniła. - Naprawdę 
doskonalel Ale mam do pana prośbę. Chcę popro­
sić go o wyświadczenie mi pewnej przysługi. 

- Jestem do pani dyspozycji. O co chodzi? 
- Powiem bet dłuższych wstępów: chciała-

bym po prostu poznać Waltera Williamsa„. lntere 
suję się nim od dłuższego już czasu. Ach, co za za 
dziwiaj ąco piękny głosi Niedawno powiedziałam 
do Burtona : „Masz szczęście, że Walter Wil­
liams jest Murzynem, bo inaczej mialbyć duŻ(' 
powodów do zazdrości!" Chciałam teraz, wyko­
rzystując fakt. że jest tu obecny, poznać go oso­
bi ście. Niech pan będzie takJ uprzejmy i przed­
stawi mi go. 

- Ależ z chęcią - zgodził się pan domu. - By­
łem zrrsztą przekonany, że poznała już pani oso 
biście człowieka , na które~ cześć zaaranżowali­
śmy to towarzyskie zebranie. 

- .Ja również cieszyl 11 bym się bardzo. gdybym 
mogl~ !11kirgo człowirka. jak Walter Williams 
zaprosić kiedyś do swojeiz:Q domu. ażeby. zaś.1>ie-

wał u mnie. Naturalnie nie mogę tego zrobić ze - Właśnie za dwa tygodnie wystąpię z pu-
\\·zględu na mojego męża, którego stosunek do bljcznym koncertem. 
Murzynów jest panu wiadomy. Ale ja sama nie - Naturalnie zjawię się na niml - zawołała . 
mam aż takich uprzedzeń. A teraz podejdżmy do - Przyjdę z całą pewnością. Może. pan na mnie 
niego ... Proszę mnie jednak poinformować naj- liczyć. Ale widzę, że podchodzi do pana cale 
pierw, jak mam się zachować w momencie, kiedy mnóstwo Innych gości, którzy chcieliby z nim 
mnie pan przedstawi? Czy mam mu podać rękęł pogwarzyć. Kto to jest ta dziewczyna w bieli? 
Czy też lepiej nie? Mam wrażenie, że gdzieś ją już widziałam. 

- To już zależy ot! pani! - odparł gospodarz - To jest Katarzyna Burke - rzekł pan domu. 
- Postanowiłam zachować się w stosunku do - Mój Boże! - zawołała dama. - To ona? 

niego tak, ażeby zrozumiał. że nie mam do niego Wygląda teraz zupełnie Inaczej niż na scenie 
uprzedzeń. Po prostu podam mu rękę, jak każde "Ile miałam pojęcia, że ma taką paskudnie ciem­
mu Innemu. ną cerę! Wygląda prawie, jak„. O, uważam ją 

Podeszli razem do młodego, wysmukłego Mu- za cudowną artystkę! Czy nie sądzi pan tak sa­
mo. mister Williams? Uważam ją wręcz za cu­

rzyna . Pan domu zapoznał ich ze sobą. Spiewak downąl 
ukłonił slę. 

Dama z czerwoną różą wyciągnęła rękę I uścl Czamy śpiewak skłonił się. 
snęła dłoń czarnego śpiewaka demonstracyjnie - Ja również jestem tego samego zdania. 
długo. ażeby wszyscy mogli to zauważyć. Dama z różą uśmiechnęła się I ciągnęła dalej : 

_ Dobry wieczór, panie Williams _ powle- - Bę?zieśn;iY jednak musieli dać również I in 
działa. _ Dobry wieczór! Właśnie opowiadałam nym mozno c porozmawiania z honorowym go-
0 t m j k b d d . . . 8 ściem. Proszę więc pamiętać, mister Williams, że l • a a~ zo po .z1":'tam pansk1 głos. Y- przyjdę na pański koncert. o ile naturalnie nie 
wa am równfez na pansktch koncertach, a poza zatrzymają mnie jakieś nieprzewidziane przesz-
~r P7!~~a~i~oma płyty gramofonowe z panskf-J kody. Będę pana gorąco okla.skiwala ... A gdybym 

. . nie mogła przyjść. iaagituię wszystkich moich 
- Bardzo mnie to cieszy - oświadczył Mu-_ zn;ijomych. ażeby poszli. Niech pan pami~ta o 

rzyn. a tymi 

- Dobrze, będę pamiętał - skłonił się śpie­
wak. - l dziękuję pani serdecznie. 

Gospodarz wziął piękną panią pod ramię i 
weszli razem do sąsiedniego pokoju. 

- Ach, mój drogi - zawołała podekscytowa• 
na. - Czy nie zauważył pan fatalnej gafy, jaką 
popełniłam? Omal że nie powiedziałam przy nim, 
że Katarzyna Burke wygląda jak Murzynka. Ca­
łe szczęście, że w ostatniej chwili ugryzłam się 
w język. Jak pan sądzi, czy zauważył on tę gaf~? 

- Sądzę, że nie - usp?koił ją pan domu. 

- Bogu dzięki - odetchnęła - bo za nic w 
świecie nie chciałabym sprawić mu przykrości! 
Przemiły człowiek!... Co za dobre maniery! I 
w ogóle ... Pan sam wie, że ci czarni, jeśli tylko 
poda im się mały palec, chcieliby od razu mieć 
całą rękę ... no i resztę ... Ale ten nie próbował 
czegoś podobnego! Jest na to za mądry, za inte­
ligentny. To rzeczywiście bardzo sympatyczny 
człowiek, nieprawdaż? 

- Tak jest - zgodzi! się gospodarz. 
- ł mnie również wydał się bardzo miły. Do 

tego stopnia, że nie mam w stosunku do niego 
żadnych 21astrzeżeń . iż jest Murzynem. Byłam wo 
bee niego tak naturalna, jak wobec każdego in­
nego. Rozmawiałam z nim zupełnie normalnie. 
Ale, mówi ąc szczerze. trudno mi było utrzymać 
powagę, bo raz wraz musiałam myśleć o Burto­
nie ... Ac:lt, mój mąż zrobi wielkie oczy kiedy opo­
wiem mu. że do Murzyna mówiłam' przez „p~ 
nie"._ 



Nrl~ 

Opowieść . o 
O O pokoju dochodziły stłumione 1 - Wiesz, u Fornalskiej - mówiła 

odgłosy tego, co się dziale na matka do Jadzi - s·zyją ubra­
&ali: dźwięki pianina, szybki nia, to taka fabryka odzieźo-

rytm nóg. Odbywała sdę próba baae- w;i.. Będziesz tam mogła uczyć się za 
tu. wodu. 

- Potem przejdziemy na salę - I rzeczywiście - w zakładach Fw 
rzekła w pewnej chwili kierownicz- nalsikiej 14-letnia Jadzia Stus znala 
ka świetlicy, Mielczar!wwa. ~ Chcia zła to, czego jej było w tym czasie 
łabym, byście zobaczyli nasz zes- potrzeba - dobrą opiekę i trookę o 
pół. Przecież, bądź co bądź, prze- przyszłość. Trzy dni chodziła do te 
szedl cm do eliminacji ogólnołódz- chnikum odzieżowego, zorgani.zowa­
kich zespołów świetlico-wych. nego przy fabryce, trzy dni spędza-la 

w związkach zawodowych mówi- wś·ród rozgwc'lru ludzi i szumu ma-
li mi tak: szyn na zajęciach praktycznych. 

W tym czasie też na·..viązała kon­
- Chcecie robaczyć dobrą świe- taikt ze świetlicą prz:„zakładową, 

tlicę? Jedźcie do Rudy, do „Pierw- gdzie, o dziwo, stwierdziła, że po-
sze;'", · 

trafi ładnie czytać wiersze, a nogi jej 
I powiedzieli jeszcze jedno: prze- - to prawie same chodzą w świetli 

ciętna ilość korzystających z biblio cowym balecie. To był szczęśliwy 
tek świetlicowych wynosi w Łodzi okres jej życia. 
10 proc. zatrudnionych w danym za Po szkole jednak, po trzech la­
kładzie pracy. Oznacz.a to, że za- tach pracy powiązanej z nauką w 
ledwie co dziesiąty prarownik i ro- technikum przyszły zł}~ dni. Wpadła 
bo1miik czyt.a książki wypo:ży=e w złe towarzystwo. Wydawało jej 
w fabrycznej świetlicy. Tak jest na się, że jeżeli ładnJe mówi wiersze, 
ogół W całej Lodzi. U MielczaT'kO- jeżeli rodnie tańczy, to po to, by ko 
wej - w Rudzie - książki z fa- muś imponować. Zwiodła ją płytiw 
brycznej świetlicy wypcżycza i czy obłuda bikiniarzy. 
ta co czwarty robotnik, w kwietniu Były jakieś imieniny, Poszła. O 
zaś tego roku świetlica sprzedała północy wódka poczęta dZJiałać na 
wśród stoounkowo nielicznej załe>g dobre i gdy dziewczyna pragnęła po 
„Pierwszej" aż 600 książek. Widać żegnać t.owarzystwo, koleżanki ude­
z tego, że tzw. aktywiści kulturalni rzyły w „czułą strunę". 
inie czekają tu na specjalne akcje, - Nie bądź „frajer", Jadźka, śpie 
że oświatę i książkę niosą do ludzi szy ci się, jakby się paliło. Zdą­
jak chleb - stale, a nie tylko „od żysz do roboty, zdążysz„. 
przypadku". Nie miała wtedy siły, by odeprzeć 

Dopiero jednak na miejscu ude- atak na swe poczuoie dyscypliny. 
rzyło mnie jedno: to, co jest, wy- Następnego dnia również nie oby-
starczy, by zc1ać .sobie sprawę z za- ło się bez pouszeptów. 
dania, jakie zostało wykonane. Naj- - Jakżeś ty wpadła na pomysł, 
ważniejszy sukces zaś 'polega na żeby tak wcześnie zrywać się do ro 
tym, że do świetlicy ludzie przycho boty? Czy t.o bliżej domu nie masz 
dzą, że czują się w niej istotnie jak już żadnej fabryki? 
w świetlicy, że wid::ą i czują jej Te podszepty, złe myśli zerwania 
pozytywne oddziaływanie, że wre- z fabryką i szukania gdzieś nie wia 
szcie, jak to kilkakrotnie przy róż- domo czego zasiały w dziewczynie 
nych okazjach stwierdzała Mielczar ziarno rozterki. Kiełkow.ało ono tym 
kow.a, „niektórzy przychod7..ący, mocniej, że w fabrycznej organizacji 
gdyby im tu wstawić łóżka, to i spa młodzieżowej nie zatrosz.cumo się o 
liby w świetlicy„ .. " jej wła5ne, prywatne sprawy i klo-

.Jest w Rudzie kino „Muz.a" i... na poty, nikt wtedy , nie podszedł do 
tym koniec. Do „miasta" - daleko, niej, nie zapytał: „Co cię dręczy?" 
nie łatwo o kilka godzin czasu na Złożyła wymówienie. Rósł zły 
t>ójście do teatru, kina cey na l wpływ lekkoduchów, w krąg któ­
.koncert w samej Łodzi. Jakże więc rych dostała się niebacznie, wchła­
dobrze się stało, że i tu jest źródło, nialo ją niewłaściwe towarzystwo. 
gdzie napić się moźes·z do woli! Prze.stał.a pracować. Ze1wała dobry, 

* • * budujący kontakt z kolektywem fa­

Marian Brych czyta qazety.„ 
Fot. E. Szar(harc 

ALE czy można o rudzkiej świe 
tlicy mówić tylko Jako o źró­
dle? Przecież tej świetlicy nie 

znaJdujesz przypadkow<:>. to ona cie 
bie szuka i znajduje. To ona właśnie 
dotarła w swej mozolnej wędró~e 
do 8-letnicgo Zbyszka Marsz.a.la, sy­
na robotnicy z wykończalni, by mógł 
rozbudzać w wbie wiellr.e zamiłowa 
nie do muzylo. To św:etlica „Pierw­
szej" odnalazła młodego chłopca. 
Kazika Woszczyka, przyciągnęła go 
do książki, to ona pokazała mu dro 
gę do organizacji młodzieżowej, to 
ona wreszcie umożliwiła mu wzbo­
gacenie wiadomości o mechanice 
dzięki czemu Woszczyk. niedawno 
robotnik bez kwalifikacii, jest już 
rlziś kierowcą fabrycznego ciągni­
ka. 

brycznym, przed sobą zaś nie wi­
działa jeszcze niczego. Trwała dzień 
po dniu wśród złu<iy „przyjemnego" 
życia - bez pracy, bez obowiąmtów, 
bez zdrowej myśli o własnej przy­
szłości... 

* ... * 

D
ROGĘ do 11abryki wyipełniały 

grupki lud7Ji. Kobiety, męż­
czyźni, młode robotnice, prząd 

ki i tkaczki z ,,Armii Ludowej", ro­
botnicy z „Pierwszej". Jadwiga szła 
szybkim krokiem do przystanku. Na 
gle, co to? Z grupy idących po prze 
ciwnej stronie ulicy odirywa się ja­
kaś młoda dzle~zyna i już z daleka 
wota: · 

- Jadźka! Poczekaj trochę„. 
To Hala Kucharcz:r.k. Pracowała 

w „Pierwszej". 
- Słuchaj -- rzekła zadyszanym 

głosem - mam do ciebie sprawę. 
K.1edy wrócisz do domu? O dziesią· 
tej? Słuchaj, Ja<i1li.u, bądź na pewn0 
w domu o dziesiątej, za:r.az po fabry 
ce przyjdę do ciebie. 

Wiecwrem przyszła. Rodzice już 
si>ali, Hala wyłożyła sprawę. 

- Musisz przyjść do nas, Jadźka. 
Nie masz pojęcia, jak teraz u n.as 
przyjemnie. Gdy pracuję rano i po­
południe mam wolne, wyrządziłabym 
sobie chyba krzywdę, gdybym nie 
spędziła wiecroru w naszej świetli­
cy. Przyjdź, sama zobaczysz. Mu­
sisz przecież coś robić. 

Hala nie m'.ała 7lbyt wiele cza&11. 
Godzina była już późna, chciała być 
szybko w don:u. Wychodząc jednak, 
zatrzymała się w drzwiach, jakby 
miała jeszcze coś wac2:nego do powie 
dzenia. 

- Aha! - rzekła - na śmierć 
bym zapomniała! Ty ~iesz, co było 
wczoraj? Przyszedł do nas, do świe­
tlicy nasz sekretarz. Sekreta•rz fa­
brycznej organizacji partyjnej, rozu 
mie się. I mówi talk: „Co by tu Zil'O­
bić na akademię paźdz.iern.iikową? Je 

W rudzkiej świetlicy zakwitło też dna dobra recytatwka prz~dałaby 
W\Szy~tkimi barwami szczęścia mło- się bardzo!" Wiesz, .radlliu, to ja 
de życie 16-letniej H<:iliny Rutkow- zaraz pomyślałam o tobie. To nic, że 
skiej. któr a śpiewa. tańczy i recytu- u nas jeszcze nie byłaś„. 
je bez mała jak zawodowa aktorka, - Ale przecież j.a u was nie pra-
tutaj również po pracy w magazynie ::uję, w waszej fabryce. 
surowcowym ,.Pwrwi::zej" zn.fllazła - A co to przeszkadza? żaden 
możliwości pięknego. artystycznego kłopot, chodzi o t.o, byś nc.m pomogła 
wyfycia się młoda robotr.ica Jadwi- w organizacji części artystycznej na 
ga !lajn. Albo na przyldad Jadwiga,_ tej akademii. A zresmą, jeśli zech­
Stu:i.„ ie~ tyłko pracować - i to lilie no-

P.ewnej świetlicy 
bi! Nasza kierowniczka, Mielczarko­
wa, mówię ci, złota k,1-t:eta i wiele 
może. Przecież i z dyrekcją ma cią­
głe kontakty i z radą :raikladową, a 
i sekretarz partii, j.ak ci wepomnia­
lam, raz po raz do nas zagląda„. 
Na pewno ci kierowniczka pomoże! 

* * * 

Przy fortepianie spotykamy znowu Ma· 
riana Brycha, na skrzypcach qra Bro­
nisław Lasota, pracownik maqazynu to-

warów surowych. 
Fot. Ewa szarrharc 

Jan Huszcza 

I tak jakoś złożyło się, że dzie­
wczyna zaczęła przychodzie. 
- Jak dobrze że prz)'szłaś do 

nas - chwaliła Ją kierowniczka 
Mielczarkowa. - Bardz.o pc•trzebu­
jemy takich jak ty. Ładnie tańczysz, 
masz zdolności aktorskie, przydasz 
się w sztuce Piotrowsikiego. 1 
Były próby jedno.aktówki „W ro­

dzinnym dornu". W tej Htuce odży­
ła cala dobra przesz!csc Jadwigi. 
A teraz ta sztuka „ W r00zinnym 
domu". Podoba jej się temat. Może 
dlatego, że ona sama tak jakoś lek­
komyślnie odsunęła się od własne­
go domu i od„. prawdziwego życia. 

* * * 
„.„Wiatr wieje przez kontynenty 
w korony paim i brzóz„." 
Sala nabi.ta ludźmi. Na scenie ja­

rzącej się światłami ;:-iękny wiersz 
Gałczyńskiego o przyjal:ni, pokoju 
i młodzieży recytuje J<1dwiga Stu­
sówna. Głos jej wyzbył s·ię już w 
pierwszych słowach niebezpieczne­
go drżenia. Jadwiga czuje, że wraca 
do niej jej dawna, dobra „forma" 
z okresu „Fornalskiej". Napływa ' ku 
niej fala szczęścia i ja!{iegoś rados­
nego uniesienia. Widzi siebie potrze­
bną, użyteczną. Na aka<iemii ku czci 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
jej ;ecytacja przecież zgodnie z pro 
gramem staro się jednym z najważ­
niejszych momentów części artysty­
cznej . 

„Lot naszych białych golębi 
Sny bankierom pogmatwal -
Wszędzie - na całej ziemi 
Czuwa pokoju warta„." 

Kilka życzeń 
i kilka zażaleń 

, czyli 

Słuchacze • I autor 
D

ZWONIĄ z Ri!dakcji „Expres- I Zdarza się, że po występie autor 
su": - Napiszcie artykuł o poprawia swoje utwory. Bywa, że 
swoich wystąpieniach autor- słuchacze satyr żądają ostrzejszego 

skich w świetlicach! Podobno na postawienia sprawy, szerszego wyko 
ogól wam się udają, a nas tym ra- rzvstania prawa satyryka do prze­
zem interesuje przede wszystkim to, 1askrawienia. 
jaką korzyść odnosi z występów sam Na przykład w zakładach im. Rych 
autor.„ ' lińskiego żądano ściślejszego pqwią-

- Dobrze! Napiszę, choć jest praw zania satyry z zagadnieniami watki 
dq, iż występy nie zawsze się udają. o plan, więcej o bumelantach, o uni 
Zdarzają się - „niewypały". Czasem kających krytyki, o tych, co nie chcą 
winien jest autor, czasem słuchacze dzielić się swoim doświadczeniem fa 
- a bardzo często ci, którzy są po- chowym z młodymi robotnikami itd. 
średnikami między autorem i slucha Zdarza się, że ktoś oświadcza, iż 
czem. Myślę o organizatorach wystę humoreski słuchał tak, jakby pomysl 
pów, kierownikach świetlic itd. W do niej byl po prostu wzięty z jego 
kwietniu np. nie udal mi się występ terenu. Wtedy autor ciesz1.1 się i czu­
w MDK przy ul. Moniuszki. Wspomi je się chyba tak jak Królak, gdy 
nam o tym występie dlatego, że nie pierwszy dopadl mety w Warszawie. 
powodzenie bylo wyjątkowe: oto nie Zdarza się również, że slucha­
przyszedł nikt. Nigdy jeszcze - a cze podsuwają autorowi tema­
Tna'!t za sobą chyba ze dwieście wy ty dla wierszy satyrycznuch, felieto­
stępów - to mi się nie zdarzyło. By- n6w i humoresek, mówią o tym, co 
wala, że słuchaczy zjawialo się nie- warto uwzględnić. To jest dla saty­
wielu, ale żeby nikt? I tu na pewno ryka b. cenne. Miałem kil.ka takich 
wina spada na kierownictwo MDK. wypadków w Łodzi, zdarzylo się tak 
Najwięcej występów - jak dotąd również mnie i moim kolegom w mar 

- miałem w samej Łodzi. Przede cu rb. w Ursynowie pod Warszawq 

Oklaski. Swiatła rozbłysły na eal1. 
Jadwiga schodzi ze sceny. Hala Ku­
charczyk rzuca się jej na szyję ca­
łując. 

_: Swietnie, Jadziu. cudownie! 
Ale, co tobie? Czemu płaczesz?. 

* * 

M
IĘKKIE, obfite włosy spadają 
na szyję. Jadzi.a dopiero co z.clą 
żyła się przebrać po próbie ba 

letu. W oczach jej migoce jesizcze 
jakaś osobliwa żywość. Nie tak szyb 
ko można ochłonąć z rozedrgania 
rytmem zawrotnego tańca. Zmęczo­
na jest, ale szczęśliwa. 

- No, powiedz sama Jo.<lziu, czy nie 
miałam racji przyciągając cię do 
nas? Przecież wszyscy tu widziimy~ 
że ci dobrze. A z fabryki przycho­
dzą do mme same do!J.re wiadomoś­
ci o twej p;:acy. Nie masz pojęcia, 
jaka jestem zadowolona! · 
Mijały miesiące. W fabryce, od• 

kąd tylko zaczęła pracować, stwier­
dzała z każdym dniem -::o:-az pewniej: 
skoi'1czyły się już dni 7Je i lekko­
myślne. Z k.ażdym dmern czuła też, 
że więź łącząca 'ją kied;:1ś z życiem 
załogi w zakładach im. Forna.ls.kiej · 
odżywa teraz w „Pierwszej" na no­
wo. Ludzie w „Pierwszej", rad.a za­
kładowa, koledzy i kolewnki --z ZMP 
odnosoili się do niej życzliwie, po­
magali jej. Trzeba przyznać, że w 
tym okresie najsilniej podziałała na 
nią młodzież w fabryc~. Ta młodzież 
zorganizowana w ZMP. Przyszła pa 
r~ razy na zebranie młodzieżowe i 
wyczuła, że jej pragnieniem jest na. 
leżeć do organizacji. 

- Z wami czuję siP, jakaś silniej­
sza i lepsza - mawiala. 

Rok temu przyjęto' ją do organi­
zacji. Wtedy to właśnie poznała bli­
żej los Mariana Brycha. młodego fa 
chowca z filmia·rni. To M.c«rian Brych 
~rzekonał ją do świetlir:y własnym 
zyoiem. Najpierw prace.wał na od­
dziale przygotowawczym, na filmia­
r.~ bo:-Vi~m brakło mu wiedzy, kwa 
lif1kaCJi l pewności siebie. Wówczas 
świetlica pokazała mu órogę. Po­
czął czytać ks'ążki - o malarstwie, 
o zastosowaniu barw, o technice ra­
P<ntowania i o tym wszystkim, co 
dla robotnika z oddziału przygoto­
wa wczego stanowiło z,-,i wsze prze­
szkodę nie do przebycia 

To życie i walka Mariana Brycha 
~rzekonywała Jadwigę do świetlicy 
JC:S~c~e. ~ jednej strony - od książ 
k1 i JeJ siły tworzenia nowych wa1r­
tości, nowego dobra. Ma<ri~n Brych 
awansował dzięki sweJ pracy nad 
sobą na 5:<1-modzielnego filmiarza, te 
raz i ~ ~adzi kiełku.ie coraz mocniej 
pragn~em~ pogłębiania swej wiedzy, 
uczeni.a się. 

- I j.a będę chyba wkrótce na tej 
liście - mówi, zatrzymując się w 
pokoju bibliotecznym i pokazując 
na plakat umiesu:zony na ścianie. 

Na tym plakacie widnieją nazwis 
~ przodowników w czytaniu ksią­
zek: robotnica ze składalni Wanda 
Zaipendowska, Władysława Kędzier 
ska z dmkarnl filmOWCJ, Piotr Gar 
bunow, Mieczysław Jeżewski.~ 

* • 
wszystkim w świetlicach fabrycz- w czasie d1Jskusji z kilkudziesiecio- NA rogu wąsllciej uliC'Lki i Pa~ 
nych, następnie w świetiicach urzęd ma przewodniczącymi spółdzielni pro bianickiej, tuż przed mostem, 
niczych, wśród młodzieży, parę razy dukcyjnych. grupa młodych ludzi, Jeden 
u żołnierzy i oficerów. Zdarzały mi Przy okazji chcialbym zwrócić uwa prztyknął z gracją w daszek cykli­
się również wypady poza Łódź: Pa- gę na pewne, czasem dające się zaob stówki i począł coś z werwą opowia 
bianice, Tuszynek, miasta i miastecz serwować nieporozumienie: niekt6- d:3ć" inny niezbyt mocno trzymający 
ka województwa łódzkiego, Sosno- rzy słuchacze mniemają, że występ się na nogach, próbował wykonać ja 
wiec, Dąbrowa Górnicza„. autorski satyryka to koniecznie .,becz kiś taniec, ktoś trz~i wziął do ręki 

Najchętniej czytam wiersze saty- ka śmiechu". A tymczasem satyryk kamień i rzucił w grupę dziewcząt, 
ryczne oraz prozę satyryczno-humo- czyta wiersze o tematyce politycznej przechodzących po drugiej stro'!lli.e 
rystyczną: felietony, obrazki i humo i społecznej, czyta prozę - a z tego ulicy. Na pobliskim przystanku lu­
reski. Rzadko sięgam po wiersze ' li- tylko kilka utworów rzeczywiście dzie czekali na tramwaj tuszyński. 
ryczne. Dlaczego? Po pierwsze: nie budzi śmiech. Cz11 tedy pretensje o 
bardzo umiem je czytać. Po drugie: to, że nie ma „beczki śmiechu" są - Chuligan.i - ktoś powiedział. 
reakcję na wiersze liryczne trudniej słuszne? Nie! Bo satyryk posluguje - Bikiniarze - dod.ał ktoś inny. 
uchwycić, stosunek sluchacza do się nie tytko dowcipem, przedstawia Mieli r.ację. Bikiniarze i chuliganł 
nich nie od razu daje się wyczuć. Nie nie tylko wydarzenia komiczne, ale jeszcze są, jeszcze działają. Do tej 
od razu wiadomo, czy słuchacz rze- używa także cieplej perswazji, łro- grupy sprzed teru nie dotaT'ła jesz­
czywiście slucha, czy też zapada w nii, drwiny, szyderstwa„. Nie wszyst cze świetlica. Ale miejmy nadzieję, 
lekkq drzemkę, rozważając swoje ra ko bowiem, jak wiadomo, budzi że i do nich wkrótce dotrą jej wpły­
dości i troski. śmiech. Są sprawy i wydarzenia, kt6 wy. W świetlicy „Pierwszej" zaś 

Reakcja na utwory typu satyrycz- re budzą pniew i nienawiść. Temat jest wiele przykładów, że ta dobrze 
no-humorystycz.nego wygląda zupel- więc określa kształt i ton utworu za zorganizowana i wz.orO'WO prowad:w 
nie inaczej: objawia się jako śmiech równo pisanego wierszem jak i pro- na placówka ra.z po raz wydrze ko­
lttb szmer zadowolenia, aprobaty. zą. goś z bezmyślności, otępienia czy 
Je§li tego nie ma, to znaczy, że utwo- Jakież wnłoski z tych nieuelnych, spod wpływu wroga i WTÓCi ror<r 
ry „nie chwyciły''.„ pohieżnych raczej, rozważań? wemu, normalnei;nu życiu. 

Autor, czytającv swoje utwory, Pierwszy _ to ten: Trzeba tylko, by takich placiweK, 
~awsze chce, aby o nich dysktttowa- Autor zawsze korzysta z uwag jak ta, było w mieście jeszcze wię-
no. Aby mówiono o tym, co się po- swoich słuchaczy i czytelników, bar- cej, by ożywczy nurt kulturalnej 
dobalo i dlaczego I to jest najmHsza -Izo mu one pomagają. pracy w świetlicy obją.ł ;ak najwięk 
cześć dyskusji. Chce też autor, aby A drurri wniosek wyplywa z pierw sze rzesze młodzieży. Mniej wtedy 
mówiono, co się n;e po<lobo1o i dla- •zego. Każdemu at•torowi, wielk;e- będzie takich jak ci błaznujący 
czego. To jest mniej mila dla a11to- mu czy małemu. zależy na tym, że- przed mostem, więcej - przykła­
ra część dysk1isii, nie za to bnrdzo „U sluc1iacze znwsze wypowiadali dów. które przekonują, taik jak do­
pożyteczna. Gdy tamta część do- •ie na t~mnt 11.sły.•zan1lf:h tek:<tów I bra pracownica „Pierwszej" i śwdet­
daje otuchy i zach<>ca do pracv. to na temat tych utworów. które w na recytatorka. Jadwli!a Stusówna. 
ta - poucza, doradza, wskazuje, po„ przyszlości chcielibu usluszeć czy 
maaa w vracti. fprzeczu'iac. ' 
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Ccy wiecie, że metodą in:!:. l{owalow-'I 
przeszkolono w naszym przemyśle 
włókienniczym dotąd 30.455 osób7 

2e stosowanie metody radzieckieqo in­
żyniera daje coraz lepsze wyniki w pro 
dukcji, że przeszkolonym tkaczom i 
prządkom daje wyższe możliwości za­
robkowe, większe zadowolenie z prac y 
ł lepsze wyniki w walce o plan7 

A na czym ona poleqa7 - Na racjo 
tlalnym opanowaniu w czasie wszyst­
l<ich czynności przy pracy. Tl<acz Mieczy 
sław Duszyńsk i np. nauczył się w :za­
sie szkolenia metodą Kowalowa właści­
'Wych ruchów przy wymianie czółenka 
przyśpieszył usuwanie zrywów przed i 

:%a nicielnicą i teraz... Czy wiecie jak 
t:ioprawił swe wyniki w pracy? Wyra­
bia .•• 146,7 proc. planul 

,.EXPRESS TLUSTROWANr 

• • • • • 

racu1my SZJ CIUi I e IO 
Coraz powszechniej sze stosowanie postępowych 

metod pracy pozwala uj awn iać z każdym dniem no­
we rezerwy produk cy jne. Radzieckie, postępowe 

metody obsługi maszyn i stanowisk p rodukcyjnych 
umożliwiają jak na jlepsze i jak naj pełniejsze w yko­
rzystanie całego czasu pracy w · czasie zmiany, czy­
n!ąc pracę jednocześn ie lżej szą i łatwiejszą. Ułat­

wiają i przyspieszają więc realizację planu naszego 
budownictwa socjalist:"Jcznego. przybl i ż a 1ac coraz 

b ardziej wspaniałą perspektywę zwyci:ęstwa w naszej 
walce o pokój i socjalizm. 

R u_ch czutl<_1~ho~- I 
:ow rozwija się 

J nas z każdym 
rokiem. W samym 
przemyśle włóklenti; ­
czym iuż w 49 zakła 

· dach pracują bryqa ­
dy. stosujące meto:lę 
radzieckieqo stacha· 

nowca, obejmujące około 5 tys. osób. 
Metoda, która w produkr.J · wyraża si ę 
coraz lepszymi wynikami ilościowym i 
1 jakościowymi. sprowadza się w prak­
tyce do troskliwe) opieki nad maszyna 
mi, do wspólnej, kolektywnej odpowie· 
dzialnoścl za produkcję i jakość produ 
kowaneqo towaru. 

Na naradach, urządzanych przed czy 
po zmianie, kierownik bryqady omawia 
trudności dostrzeżone w czasie pracy, 
dążąc do ich usunięcia czy napraw•e­
nia własnych błędów. W zakładach •m. 
Dzierżyńskieqo dobre wyniki w pracy 
osiąqa bryqada im. Czutkicha, prac u lą· 
ca pod kierunkiem majstra M ieczysła­
wa P;ityka. 

Spójrzmy na zamieszczony fotoreportaż! Nie­
jedhemu z Was, Czytelnicy, przegląd postępowych 

metod pracy pomoże w wyciągnięciu wniosku, że 

pracując na powięrzonym sobie stanowisku, nalezy 
zastanowić się nad wydobyciem wszystkich możli­
wości. Dla Ojczyzny, dla planu. dla siebie. Uczą 

tego włafoie postępowe metod:'!' produkcji. 

B ryqada napraw· 
cza parowozow· 
ni Piotrków Try 

bunals:.;, pod klerow 
n1ctwem Jana Kroąul 
skieqo, wyremonto­
wała parowóz I oddJ 
)ąc qo w ręce obsłuqi 
załączyła list qwaran 

cy)ny. W liście tym, podpisanym przn 
pracowników bryqady stwierdzono, ±e 
remont został wykonany solidnie i pa­
rowóz )est p>z:yqotowany do wypełn'e­
nia czekających qo zadań. 

Drużyny p~rowozow'! ma-szynistów; 
Stefana Ptaka, Władysława Galusa i Zdz1 
sława Biedniaka, na t·~mże liście ąwa­
rąncy j nym, po stwierdzeniu, że remont 
został rzeczywiście solidnie wyl<o·nany, 
zobowiazały się e'<sploatować oddany 
im parowóz bez awr.rii i prowadzić ... ;m 
poc1aoi b"Z opr:\żni<;lń . T„kich listów qwa 
r anrv inych z sam4!Qo Okr~qu ł_ł-fi7t.. 1 ~­

qo Kolei Pałistwowych złożono już 31 O. 

I A eh, qdyby nie te 

. ~ 
postoje! W 
fabryce często 

możemy usłyszeć te· 
qo rodzaju uwaqi, któ 
re maJą wyjaśniać 
dlaczeqo dany oddzidł 
ma tyle t.-udnoścl 7. 

wykonaniem swych 
zadań. At. któreqoś dnia - wśród bar­
dzie) uświadomionych członków załoql 

pada postanowienie: 
- Wprowadźmy i u s:eble ' metodę 

2:andarowejl 
Metoda 2:andarowej poleqa na p~zej­

mowaniu maszyn w biequ, nie dopusz­
cza do postojów na styku zmian, zwio:.:k 
sza więc w dużym stopn;u możliwości 
produkcyjne oddziału czy bryqady. Z 
druqieJ strony zaś, ponieważ robotnic:y 
przejmują maszynę w ruchu, biorą więc 
też na siebie odpowiedzi~lność za cią· 
qłość walki o Jakość. Zwróćmy uwaq<? 
na zdjęcie: tkaczka Ahiela Stasiak prze 
kazuje krosna Lucynie Balcerzak, któ­
ra w ostatnim miesi<1cu osiąQnęła 114 
proc, planu, poprawiając stale jakosć 

produkcji. 

Nr 12~ 

Ja nie wypuszczę braku) - Hasło 
Wiktora Saja padło w Starachowi­
cach stosunkowo niedawno, dziś 

JUŻ jednak, jak Poiska dłuqa i' szerok:i 
znajduje swój oddźwięk w wielu z2kl<>- \ 
dach przemysłowych, wśród załóq fa· 
brycznych różnych branż. 

W fabrykach powstają coraz to no· 
we piony bezbrakowe, które realizując 
apel Wiktora Saja, starają się podniesć 
Jakość, dążąc do teqo, by ludzie pracy 
otrz~ywali towary przemysłowe tylko 
najwyższej jakości. Takie piony powsta 
ty w Łodzi w zakładach im. Marchlew­
skieqo i Armii Ludowej, tworzą się w 
innych zakładach. Potężnieje front wal· 
ki o najwyższą Jakość naszej produk· 
cjil 

Dwa przykłady: we wspomnianych 
ZPB im. Marchlewskieqo, qclzle pion bez 
brakowy zainicjowała prządl<a Syqdzia 
kowa. robotnicy z miesiąca na miesiąc 
podnosza Jakosć. Np. Irena Cichecka o­
siąqa 63, 1 proc. pierwszego qatunku, 
Helena Graczyk - 79,9 proc. pierwszej 
jakości. 

Wynalazek radzleckleqo konstruktora - nóż tokarski I 
Kolesowa dzięki zastosowaniu dodatkowej płaszczyz 
ny qladzące) trzykrotnie zwiększa wydajność pracy 

IJiliony złotych oszczędności rokro­
lłlczn1e da je krajowi, naszej socja-

listycznej qospodarce metoda Ko­
rablelnil<owej stosowana przez załoql za 
ktadów przemysłowych różnych bran:7. 
Metoda radzieckie) racjona lizatorki zd .~ 
la eqzamin w przemyśle skórzanym, 2 

powodzeniem jest stosowana we wtó· 
k iennictwie, w prz:;,myśle odzieżowym, 
wszędzie tam, c;:dzie prz'?z wnikliwe po 
de j ście do zużycia materi a lów surowco 
wych można wvqospod;irow•ć nie do­
~trzeqane przedtem nadwyżki mater•a­
tu. 

W Zakładach Przemysłu Dziewiarskie 
qo im. Rychli1iskieqo w Łodzi metod" 
Korabielnil<owej stosowana jest z du­
żym rowodzeniem przez poszczeqólne z~ 
społy. dając fabryce wiei" oszczędnolici. 
Na zdjęciu - dwie orzedstawicielki za 
łoqi fabrycznej - Józef:;! Bachul i Sta 
nisława 6ednarek, pracujące metodą 
Korabielnikowej - metodą komplekso­
wcqo oszczędzania materiałćw pomocn; 
czych i surowców. W całym przemysle 
włól<iennlczym pracufe już metodą Ko· 
rabielnikowej blisko 10 tys. osób. 

Zaqadnienie walki o oszczędność jest jednym z p<>dsta­
wowych c:zynn il<ów wykonania naszych planów qos­
podarczych. Znają dobrze to zaqadnienie nasi włó-

kniarze, którzy na swoich odcinkach pracy wykazu)a, wie­
le zapału dla te/ sprawy. Ale nie wsz~dzie Jest tak )al< w 
naszych zakładach bawełnianych, wełnianych czy odzieżo­
wych. 

tokarza, a przy tym wpływa na znaczne podniesienie ja­
kości produkcji. 

Od kliku miesięcy w całej Polsce, w wielu zakładach pra 
cy stosowana Jest metoda radzieckieqo tokarza. Po ra.t 
pierwszy nóż ten wprowadzono w zai<ladach .,Urs"S". Jed­
nocześn ie zo~tal otwarty tam specJalny kurs. na którym 
przodujący metalowcy z całeqo kraju zapoznawali się z tą 
wspaniałą metod<i sweqo radz1eckieąo towarzysza. 

W Łodzi nó:I: Kolesowa po raz pierwszy 7ostał zastoso­
wany w tym roku w CBT i Zakładach M"chanicznych •m. 
Strzelczy,ka. Praktyka wykazała, jak oqromne korzyści da­
Je ten wynalazek przy mechaniczne) obróbce metali. 

Np. m loc!y tokarz, Mari '1 n Stiisiak z Zal<ładów Mechani­
cznych Im. Strze lczyka uzv~k"ł prawie trzvl<-otne zwiel<­
&%en ie wydajności pracy w czasie, kiedy stosował nóż Kole­
sowa. Podobne wyniki osląqnęli jeqo koledzy z tej samej 

fabryki jak i z ;„. 
nych z,kładów mP. 
talowych w Łodzi. 

Niestety fedpal< 
dot11d jest on sto­
sowany dość spo­
ri!dycznie. Zarów­
no u Strr.elczyk:i 
Jak i w CBT u:l:y­
wa qo się wyłącz 
nie do obróbki 
większych częśc'. 
Kierownictwo tych 
zakładów do tej 
pory Jeszcze tiie 
pomyślało o roz­
pracowaniu meto-
dy zastosowania 
noża Kol esowa 
przy seryjnej pro­
dukcji drobniej-
szych elementów. 

Mimo ciąqłe) walki duże Jest Jeszcze marnotrawstwo ma­
terlalów w naszym budowiiictwle. W dążeniu do ob11 it.en1a 
kosztów własnych budowy worowadza się obecnie radz1„c­
ką metodę Szyszymorowa i Zawiałowa. Poleąa ona na śc i• 
siej kontroli wydawanych materiałów budowlanych. 

Murarze przystępujący do pracy otrzymują spe<:Jalne 
t.etony, którymi „płacą" za każdą taczkę z:>pr„wy i za 
każdy pojemnik ceqleł. Ten system kontroli daje P"wno~c. 
ża każda ilość wydaneqo przez maqazyn mate.-iału trafi na 
mie'r.:ce prz~znaczania. 

Metodę tę próbowało zastosować Zjednoczenie Budow· 
nlctwa M i'?)skie~< 
w Łodzi. Pierwsz'9 
doświadczenia od• 
by!y się na budo· 
wie szpitala w Ra 
doqoszczu. Zo-
stały one )ed· 
nak na razie z-.n1e 
cha11e z braku 

praktycznych 
wskazówek. Sprlł• 

wa weszła w sta­
dium „korespon­
dencji" i „nabił!"' 

rania mocy urzą· 

doweJ" w biur­
kach. Trzeba ją 
stamtąd jak naj­
szybciej wydobyć. 

Doinaqa)ą się teqo 
wszyscy pracow­
nicy przemysłu bu 
dowlaneqo. Opracowali fb i Ies Zdjęcia: E. Sz. 

„„ ...... „„„ ............... „„ ... „ ...... „ .................. „„ ...... „ ...... „ ... „ ......... „„ ..................... „........ „„ ............... „„ ........................ „ ............... „ 

Sztuka, która olśniła 
i oczarowała dzieci 

„Królowa śniegu" 
w Teatrze Powszechnym 

•llłflfllllllllllltlllłlllllllllllllllllłllllłllfłUlllUllfllllfllfłlllltlfUllfłłlUllłlltltllUllłłłlłHlltlłllłlltllllflUllllłllll 

żeby mu wytłumaczyli, jak to jest na I Bogusza, który stworzył dla przed- I fragmenty widowiska, przypuszczać 
prawd~. G to właśnie chodzi. I w ba3 stawienia naprawdę barwne, ba-1 należy, że utkwi im ono na długo w 
ce, i w życiu." śniowe tło, wzbudzające zach- pamięci. Ale też wszystko w tym 

W imię tej prawdy maia Gerda, wyt małych widzów. Bardzo pomysŁo przedstawieniu było opracowane bar 
~iedy Jej przyjaciel Kaj pada ofiarą we, niekiedy wręcz zaskakujące by- dzo precyzyjnie, celowo i sumiennie 
okruszyny złowrogiego zwierciadła, ły efekty "świetlne Maksymiliana z wyjątkiem ... samego programu tea 
przebiega potem pół świata, Q.Żeby Kempy. Wstawki baletowe - napraw tralnego. Trzeba się liczyć z tym, że 
odnaleźć swojego towarzysza na dwo dę atrakcyjne. wogram ten weźmie do ręki ni ejed 
r ze Królowej śniegu. Pomagają jej Nie dziwmy się więc, że wdzięcz- no dziecko, które chciałoby wiedzieć, 
ludzie, i zwierzęta, bo na widownia _ olśniona, urzeczona kto jest właściwie ten Christian An 
„Gorące serca, wiernę serca i zachwycona - gorąco oklaskiwała dersen, którego sztukę 1;Vłaśnie oglą-
zwalczają wszelkie przeszkody, widowisko oraz jego wykonawców: da. 
znajdą zbłąkanych w świecie da· Marię Malickq (stylowa,f'naprawdę Czy nie byłoby wskazane, ażeby 

R ECENZJĘ tę trzeba by właści-,przedstawienie, zagrane przez praw- lekim, bajeczna Królowa śniegit:J,\Kr Feld- bodaj w kilku zdani ach dać kilka po 
w i e zacząć od pewnych preten dziwych artystów: t dlatego trzeba roztopią polarne lody" ... man (Kaj), H. Taborską (czarująca, pularnych szczegółów z życia auto-

sji pod adresem dyrekcji dra- przy~lasnąć inicjatywie dyrekcji Wzruszająca, rz~w.na jest historia bardzo sugestywna wróżka), Kr. Kra ra: że Andersen, znakomity p i sarz 

·matycznych teatrów łódzkich, że u- Teatru Powszechnego, który wysta· małej Gerdy, a równocześnie głęboki kowiak (księżniczka), N . Szymańską duński urodził sie w roku 1805 .jako . 

kładając swój repertuar - przezna- wił .~/, czną baśń Andersena „Królo- iest Jej sens wychowawczy Uczy nas (stara rozbójnica), E. Brzeską (młoda syn ubogiego szewca, dzięki wieUdm 

czony w zasadzie dla najszerszych wa śniegu". ?na szacunku dla starszych, miłości ro zbójnica) i innych. zdolnościom zajq.ł w literaturze swo 

mas - zapomin~ją 0 ta~ic~ ~icznyc_h Cala histc-ria zaczyna się od cza. dLa ludzi, przyjdźni i wierności. Na Na osobną wzmiankę zasluguje Jej ojczyzny jedno z · czolowych. 

i :»dzięcznych widzach, Jakimi są dzie rodziejskiegc, lustra, które adbijalc pelnia nas głęboką wiarą, że nawet gra Małriosi, występującej w roli Ger miejsc. Sławę swoją zdobył dzi~ki 
ci. u: sobie 11/lk'> rzeczy złe i bezwarto- .::.1y człowiek może się poprawić, je- dy. Na afiszu nie umieszczono topraw licznym utworom poetyckim, jak 

Prawda, że mamy w Łodzi dwa tea ściowe. Lustro to rozbiło się na mi- śti znajdzie kogoś, kto podejdzie do dzie nazwiska młodej artystki, my „Umierające dziecię", „Improwiza­

try lalek, przeznaczone zasadniczo liardy kawałeczków, a jego cząste--: niego z sercem i poda mu pomocną iednak uchvl.amy zasłonę i zdradza- tor", „Bazar poety", „Powieści moje­

dla dzieci. Tam też najmłodsze poko- ki „ozsypały się po świecie - Jeśli dłr,ń. · my tajemnicę. że ta trzynastolP.triia go życia", romans „Być albo nie 

lenie teatromanów nawiązuje pierw- za§ komuś wpada do oka taki okruch. Reżyserka Maria Malicka podkreśli d; iewczynka, która zdobyła serca wi być" itd. Ale najwięcej rozsławiły 

sze kontakty ze sceną. Jednakże wówczas człowiek ten sto.ie się :zł11 la w sztuce wszvstkie jej moment11 dy dzów swoiq bardzo bP.zpośrednią grą. nnzwisko Andersena jeqo liczne, peł­

przedstawi enia kukiełkowe to tylko i widzi wszystko w najgorszym świe daktyczne i umoralnia.jące, jej cieplo 11; i.eikt> s zcz('rościq w1mowiedzi arty nP. fantazji, humoru i liryzmu bajki. 

jedna z form widowisk scenicznych, t 7e. i humanizm, a równocześnie wydoby ~tycznej i wdziękiem. ;jest córką zna- A jedną z nich jest „Królowa śnie­

a trzeba, żeby zamiłowania teatralne „ Wtedy - jak mówi prolo11 bajk , I.a ze spektaklu to, co jest dla niego n.ej artystki Marii Malickiej, reżyser- gu", którą, przerobioną na sztukę 

„,o szych dzie:::i ksztaltowały się nie - trzeba konieeznie . ieby ws zyscy I ?;l'sndnicze. a w iec jeao uięTmy, ba- ki tP.„n w;dcwiska. sceniczną, oplqdamy wlaśnie w Tea-

tvl~o 3ednostronnie. Należaloby więc ludzie .,,, mogli takiemu. znr; n-rnuia- śninwy charn k ter. Po t1'1 t<>ż U.nii Sądząc ze sposnbu, w jaki mali wi- trze Powszechnum.. 

od a~su do czasu dać im również nemu. t!zuli oszukanemu „~ł.r>wi •knrni.. noszla inwencia scenoarafa Mariana dzowie reaaowalt aa ooszczeaólne il. J. 
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Dzrś Rada Narodowa rozpatrzy budżet Łodzi 

Każda z iego sum 
E 

,, 
., xpress 

-dzieciom 

Gerda 
służy dalszej poprawie bytu mas pracujących 

I 
Dziś, w sobotę, 30 bm„ o godz. 16, w sali Młodzieżowego Domu 

Kultury, przy uL Moniuszki 4, odbędzie się sesja Rady Narodo­
wej m. Łodzi, poświęcona omówieniu i za.twierdzeniu planu gospo­
darczego i budżetu miasta. na rok bieżący. ----PROJEKT budżetu jest wyra-

zem troski władzy ludowej o 
warunki bytu, o zdrowie i kulturę 
szerokich mas. Powstał on w opar­
ciu o wnioski SPołeczeństwa zgłasza 
ne do biura poselskiego, do referatu 
skarg i zażaleń, do radnych i ko­
misji Dzielnicowych Rad Narodo­
wyah. W opracowaniu projektu 
brały udział wszystkie komisje Pre 
tzydium Rady Narodowej m. Łodzi 
!i ."DRN. 
Największe pozycje w budżecie 

stanowią wydatki na. gospodarkę 
komunalną (35,03 proc.), na oświatę 
i ~howanie (21,52 proc.) oraz na 
zdrowie i kulturę fizyczną (28,37 
proc.). 

00SPODARK)\ KOMUNALNA 
DO najważniejszych osiągnięć 

na odcinku gospodarki komu­
nalnej w roku 1952 zaliczyć należy 
budowę rurociągu Pilica - ł,ódź, 
jednej z kluczowych inwestycji pla­
nu 6-letniego. W budżecie na 1953 
il'. przez;naczolilo na dalszą budowę 
rurociągu 31Y.915.000 zł. 

.Jednoczl<!snie na terenie miasta 
rozbudm;.,-uje się sieć wodociągów i 
kanali1&1cji. Coraz więcej mieszkań 
ców ~zi, zwłaszcza w dzielnic;:ch 
robo.lniczych, ma możµość korzysta­
niatz bieżącej, dobrej wody. 

W roku bieżącym długość sieci 
wodociągowej zwiększy się o 3,9 
proc„ zaś kanalizacyjnej - o 5,8 
proc. W dzielnicach, gdzie nie ma 
jeszcze wodociągu, wybuduje się 
29 studni publicznych oraz J>O­
większy sieć hydrantów ulicz­
nych. 
W tej grucpie wydatków wspom­

nieć trzeba o przeznaczeniu pokaź­
nej sumy 7.751.800 zł na dalszą roz­
budowę parków i zieleńców łódz­
kich oraz 400.000 zł - na rozwój o­
gródków działkowych. 

ZDROWIE 

Z DROWIE społeczeństwa oto­
czone jest stałą troską naszej 

władzy ludowej. Troska ta przebija 
również z budżetu Łodzi na 1953 r. 

Oddanie do użytku szpitala gi­
nekologiczno - położniczego przy 
ul. Przyrodniczej, nowego pawi­
lunu zaka~nego na Radogoszczu, 
nowei:-o pawilonu szpitala chirur­
gicznego przr ul. Wólczańskiej dlł. 
w re;;ultacie 700 nowych łóżek w 
szpitala.eh łódzkich. Na cele pod-

Dnia 30 maja, o qodz. 19 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy ; Kciązk~ prxy 
ul. Piotrkowskiej 86. prof. Ludwik Ty· 
rowicx, wyqłos1 odczyt pt. „Technika 
sztuki ilustracyjnej z pol<azem jej me· 
tod". 

* * * 
Dnia 31 maja odbędą się dwa wykła· 

dy powszechne na Studi •Jm Naukowym 
TW<>. Pierwsza ' - o qodz. 9 na temat 
„XIX Zjazd KPZR - sytuacja mlodzyna 
rodowa", poprowadzi prof. dr Henryk 
Katz. Druql - o ąodz. 10.50 pt. „Plan 
6·łetni - budowa podstaw socjalizmu 
w Polsce" - prof. dr Mateusz Siuch· 
nh'lski. 

niesienia zdrowotności przeznaczo 
no 7.154.600 zł. 
Liczba przychodni w lecznictwie 

otwartym w br. osiągnie 202, a więc 
o 5,2 proc. więcej niż w ub. r. Ilość 
godzin lekarskich w ambulatoriach 
wzrosme z 185.324 w r. ub. do 
211.633. Zapewni to jeszcze tro­
skliwą opiekę lekarską wszystkim 
pracownikom. 

W jeszcze większym niż dotych­
czas zakresie realizowana będzie w 
roku bieżącym opieka nad matką i 
dzieckiem - wyrazem tego jest 
zwiększenie o 8,2 <proc. ilości miejsc 
w żłobkach, w których przebywać 
będzie 3.443 niemowląt. 

OS WIATA 

P RZEWIDUJE się pwwadzenie 
119 szkół pełnych, do których 

uczęszczać będzie w przyszłym roku 
szkolnym 63.000 uczniów. W 121 
przedszkolach znajdzie się 11.929 
dzieci, a więc o 16,2 proc. więcej niż 
dotychczas, 
Powiększy się zbiory bi,bliotek 

szkolnych do 269.500 egzemplarzy. 
Niemniej ważną formą opieki 

nad dzieckiem są wszelkiego rodzaju 

Na Dzień Dziecka 
piękne filmy 
i ciekawy 
poranek w Klubie 

W związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka w kinach „Gdynia", 
„Zachęta", „Przedwiośnie", „1 Ma­
ja" i „Roma" wyiiwietlane będą w 
okresie od 31 maja do 14 czerwca 
specjalne fitlmy o tematyce dziecię­
cej. Będą to programy składane, 
które obejmują między innymi fil­
my kolorowe· „Staś spóinialski", 
„Opowieść o' złym wietrze", „Ba.jka. 
o dzięciole", „Opowiedział dzięcioł 
sowie", „9 kurczą~k" i „Wspólny 
dom". 

Filmy te wyświetlane będą co­
dziennie o godz. 16 i 18 oraz na sean­
sach organizowanych przez Ligę Ko 
biet, przedszkola, szkoły, zakłady 
pracy i organizacje młodzież?w~. 
Pr:zedsprzedaż biletów oraz zamow1e 
nia na seanse zbiorowe załatwiać 
będą kierownicy kin. (z} 

* „ * 
Wydział Kultury Prezydium Rady 

Narodowej oraz Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki organizują w 
niedzielę, dnia 31 bm., w sali Klubu 
poranek dyskusyjny dla dzieci. Pre­
lekcję wygłosi Hanna Ożogowska. 
Po prelekcji część artystyczna. 
Początek o godz. 11. 

Z „Dziennikiem Łódzkim'' 
- do Nowej Huty 

Redakcja „Dziennika Łódzkieqo7l""'"' 
I łódzl<i oddział „Orbis" orqanixu]i\ 
atrakcyjną wycieczkę pt. „SPOTKA 
NIE Z NOWĄ HUTĄ''. 

... Zaczęło się 
-nad morzem" (56) 

Wycieczka wyjedzie 3 czerwca 
w qodzinach wieczornych. Cały n:i· 
stępny dzieli poświęcony będzie 

~ 
zwiadzaniu Nowej Huty i Krakowa. 

Informacje i zapisy przyjmuje 
„Orbis", ul. Piotrkowska 68, tel. 
101-01. 

wczasy letnie. Wydział Oświaty za­
mierza w tym roku skierować na ko 
łonie i obozy 11.300 dzieci (w ub. r. 
korzystało z nich 10.451 dzieci). Roz­
szerzeniu ulegnie również akcja pół­
kolonii i wczasów w mieście oraz 
wczasów ocganizowanych przez za­
kłady pracy, tak że globalna liczba 
dzieci objętych tymi akcjami wynie 
sie ponad 38.000. 

* "' * 
NIC chyba. lepiej niż te „suche 

liczby" nie ilustruje charak­
teru działalności na.szych wła.dz miej 
skich. Troska. o człowieka., o jego 
potrzeby, o potrzeby jego dzieci -
przebija z każdej pozycji. 

5 tysięcy łodzian 
bawiło się 

a on 
tymczasem.„ 

„Mój najmilszy, mój promyku, 
patrzysz ciągle na świat caly, 
czyś nie widzial, gdzie jest teraz 
mój Kaj maly? 

Zakłada. się i rozbudowuje pa.rki, 
żeby . człowiek mia.} gdzie odpocząć na 
po pra.cy, żeby dzieci mia.ły gdzie po- Placu Kom.uny 

J askóleczko, szczebioteczko, 
co w gorących bylaś krajach, 
czyś po drodze nie spotkala, 
mego Kaja?" 

biegać ..• Prowadzi się budowę gi- 28 bm. w ramach Dni Oświa- - tak śpiewa. mała Gerda, boha.­
gantycznego rurociągu, którym po- ty, Książki i Prasy odbyła się terka. ślicznej ba.jki . Andersena 
płynie woda aż spod Tomaszo- na Placu Komuny wielka impreza „Królowa śniegu", szukająca po 
wa., żeby kobiety nie musiały w ni~- artystyczna, zorganizowana przez szerokim świecie swojego drogiego 
dalekiej przyszłości liczyć się z kaz- Wydział Kultury Prezydium Rady Na towarzysza za.baw, Kaja., który 
dym wiadrem wody potrzebnej do rodowej wraz z Miejską Radą Czy- przebywa na. dalekiej północy, w 
prania, mycia, gotowania · • • tw za.czarowanym pałacu królowej 

Rozbudowuje się ośrodki zdrowia, telnic a. śniegu. 
Z• eby ludzie nie musieli długo czekać W imprezie wzięło udzial ponad 

1 d · B · · d skonale BaJ'ka. ta wystawiona zostanie dla na. PrzyJ'ecie przez lekarza .•• Jesz- 5 tys. u zi. aw1ono się o 
• ..11 ta t t t ' Arto- dzieci Czytelników „Expressu" 4 cze wi„cej wysyła się dzieci na wa- ~yły m wys ępy ar ys ow " , 

"' " b l t · p łu akordeonistów czerwca, · o. godzinie 16, w Teatrze ka.cje, żeby rosły, czuły się dobrze, su , a e .u i · ze& o . 
żeby buzie im się zarumieniły... MDK, piękny mo?taz rec".tatorski Powszechnym. 

Wszystko to sprawy zwykłe, ale PWSA oraz orkiestra społdz1elni Bilety ulgowe w cenie od 3,60 do 

I 
" 9,60 zł można nabyć za okazaniem 

ja.kże ważne! One to bowiem mó- „Osnowa '. . , . imprezy odby- kuponu w Klubie Międzynarodowej 
wią najdobitniej o poprawie wa.run- W drugieJ częsc1 (z) Pra.sy i Książki (Piotrkowska 86) o-
ków bytowych klasy robotniczej. ła się zabawa. raz w Biurze Reklam i Ogłoszeń 

(Piotrkowska 96). 

KUPON 
uprawniający do nabycia 

biletu ulgowego 
do Teatru Powszechnego 
'na. przedstawienie pt. 

Wielki kiermasz książki 
w Parku Ludowym 

„Królowa śniegu" 
w dniu 4, VI. br„ godz. 16 

Jak pracują 
sklepy MHD 
w sobotę 

Na. zakończenie • Dni Oświaty, 
Książki i Prasy „Dom Książki" or­
ganizuje w dniu 31 bm. wielki kier­
masz książki w Parku Ludowym na 

.Zdrowiu, gdzie odbywać się będz~e 
festyn, urządzany przez reda.kcJę 
„Głosu Robotniczego". 

Na kiermasz złuży się około ZG 
stoisk, w których będziemy mogli 
nabyć wiele cennych książek. Do 
atrakcji kiermaszu należeć będzie lo­
teria książkowa. oraz konkurs, w 

&a, --edz1ć ~­
~ ''łilEDl/E(E,~ 
Do wyboru . 
macie 
dwie wycieczki 

W dniu 31 maja PTTK organizuje 
dwie ciekawe imprezy dla łodzian. 
Pierwsza z nich - to wycieczka ko­
larska do miejscowości Barycz. 
Zbiórka uczestników na tę wyciecz­
kę o godz. 6 rano na Pl. Niepodle­
głoścL 

Druga - to wYCleczka piesza. Po­
wiedzie ona trasą od żródel Bzury 
w lasach ła~iewnickkh pi-zez Smar­
dzew do Zgierza. Zbiórka na tę wy 
cieczkę n;;i Pl. ·Wolności o godz. 8. 

którym można zdobyć wicie cennych 
na.gród, jak album „,Vit Stwosz -
Ołtarz Krakowski", „Piękno Polski 
Ludowej" i inne. 

i niedziel·ę? 
W celu umożliwienia mieszkań­

oom Łodzi · dokonania zakupów w 
c!niu wolnym od pracy - skle:py 
MHD będą czynne 30 bm. dłużej nii; 
zwykle. 

Termin szczepień 
przeciwdurowych 
upływa z końcem maja 

W sobotę, 30 bm. sklepy przemy­
Czy zaszczepiłeś się już przeciwko słowe czynne będą od godz. 9 do 20 

durowi? bez przerwy obiadowej. Sklepy spo-
Przypominamy, że termin szcze- żywr:ze - również bez J)rzerwy do 

pień upływa 31 maja. Już obecnie godz. 20, z wyjątkiem sklepów dwu 
specjalne ekipy sprawdzają, czy zmianowych, których ,c;;odziny han· 
wszyscy podlegający szczepieniom dlu pozostają bez zmian. 
spełnili swój obowiązek. OsQb~ u- W niedzielę, 31 bm. natomiast 
chylające się od szczepień pociąga. wszystkie sklepy czynne będą nor-
się do odpowiedzialności karnej. · 1 malnie, jak' w dni powszednie . 

Kto szybko wpłaci - szybko otrzyma 

Pobierajcie węgiel od. razu 
Składy są doskonale zaopatrzone 

Rozpoczęła się już akoja zaopa-1 
. trywania ludności w węgiel na se­
zon 1953-54. Dzielnicowe Biura O­
pałowe od 22 maja przyjmują wpła­
ty na węgiel z I rzutu. 

Ale łodzianie opieszale się zgła­
szają. Ostateczny termin wpłat 

mija. wprawdzie 15 września, je­
dnak, jeśli większość klientów bę­
dzie zwlekać, może wytworzyć się 
taka sytuacja, że aparat . dystrybu­
cyjny nie podoła zadaniu i nie 
zdąży po prostu załatwić wszyst­
kich. 

Ze względu na konieczność szyb­
szego wykupywania węgla, zwróci­
liśmy się do Okr. Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem z zapytaniem, jak 
wygląda w chwili obecnej zaopa­
trzenie składów i jakie są możli­
wości szybkiego otrzymania opalu. 

- Wszystkie składy 'łódzkie do­
skonale są przygotowane do akcji -
mówi dyr. Leonkiewicz - a że i spra 
wa transportu została. pomyślnie za­
łatwiona, możemy zagwarantować 
klientom, że natychmiast po wpłacie 
otrzymają węgiel ••• 

I naqle - z przeclwneqo k?lica sati podszedł 
do niej Jakiś mężczyzna. Skłonił s•ę: 

- Można panią prosi ć? 
Wstała 1 po chwili już kręcili się po sali w ryt· 

mie m1!WJ0 walczyka. 
- Czy pani też u nas pracuje? B'? nie przyl"o­

mlnam sobie, byśmy się kiedykolwiek w1d:i:leli„. 

Stefę oqarnęło naqle jakieś dziwne wzru!ózenie 
Ale kiedy tak patrzyła na te rozbaw one pary, na 
twarze roześmiane szczęściem I radością I P"· 
równywała tych ludz• ze swymi dotychczasowy· 
mi znajomymi, zadawała sobie pytal'ie, dlaczeqo 
teqo wszystk1eqo dotąd nie rozumiała. 

A nazajutrz, wśród pierwszych, które przekro 
czyły progi portierni. znalazła się.„. ;Stef.a. O'!' 
wieczór w świetllcy dużo dal jej do myslenia, N•e 
wiedziała dotąd, że Jej kaletanki, 2'najomi, nie 
tylko . potrafli\ dobrze pracować, ale umieją się 
także dobrze bawić. 

A więc, nie zwlekając, pospiesz· 
cie do waszego Dzielnicowego Biura 
Opał-0wego, weźcie tam foimularz 
opałowy, jeśli jeszcze nie dał go wam 
komitet domowy, wypełnijcie rubry­
ki formularza i po potwierdzeniu go 
przez komitet blokowy wpłaćcie na­
leżność w DBO, a po upływie kilku 
dni do domu waszea;o zajad.z.ie ~ Jak się bawisz? - zapytała Ją. Janka. 

- Wspanlal•I-
t zro:wmiała, :iA najlepiej człowiek bawi się 

wtedy, qdy wykona dobrze i;wą. pra<:9„, (D.<:.n.J manka z W~\mlJ _.,.. 



STR'. g 

Pierwsze wyniki 
spotkań finałowych 
koszykarzy w Moskwie 

W rozgrywanych w Moskwie mi­
strzostwach Europy w koszykówce 
mężczyzn w pierwszych spotkaniach 
finałowych uzyskano następujące 
wyniki: 
Węgry - Włochy 92:38 
Francja - Egipt - 73:62 
Izrael - Jugosławia - 40:29. 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Turcji" - 15 I 19 
Im. Jaracza ...... „Sprawa rodztnna" - 19 
Powszechny - „Królowa śniegu" - 16. 

„Intryga l mlłość" - 19 
Mały - „Mikado" - 19.30 
Muzyczny - .,Kra1n~ usrntechu„ - 11.15 
Pinokio - w obJeżdzł e · 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17, dla do­
rosłych - 19.30 

KINA 
BAŁTYK - ?.ołnlerz zwycięstw• n ser. 

- 15, 17.30, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych 1 kulturalno-ośwlat. - 17, 18, 
19, 20. Program dla najmłodszych - 16 

1 MAJA - Jednodniowi millonerzy -
17, 19 

MŁODA GWARDIA - Młoda Gwardla I 
I ser. - 16, 18, 20 

MUZA - Bajka o śpiącej królewnie -
program skład. - 18, 20 

PIONIER - Kariera - 17, 19 
POLONIA - żołnierz zwycięstwa I ser. 

15, 17.30, 20 
PRZEDWIOSNIE - Potępieńcy - 17.30, 

20 
REitORD - Kulisy ringów - 18, 20 
ROMA - Młodość Fhoplna - 17.45, 20.15 
SOJUSZ - Pod niebem SycylU - 18.30 
SfYLOW'll - Nieczynne z powoau re-

montu 
SWIT - Ostatni re)! - 18, 20 
TATRY - Skazana w1osl<a - 18, 18. 20 
WISLA - Na dnie T i Il ser. - 14, 17, 

20 (Film grany tylko 1 dzień w wersji 
rosyjskiiej bez tłumaczenia na język 
polski) • 

WŁÓKNIARZ - Wielka przygoda - 16, 
18, 20 

WOLNOSC - żołnierz zwycięstwa II ser. 
- 16, 18.IS, 20.30 

ZACHĘTA - Cesarski plekar-z U ser. -
18. 20 

DWORCOWE - Gry sportowe, 
dz.iejskie laboratorium, Wiosna 
rach, PKF 21-53 - 16, 17, 18, 
21, 202 

Czaro­
w gó-
19, 20, 

Uwaga! - Przedsprzedaż biletów nQr­
malnych do kin: „Bałtyk", „Polonia", 
,. Wisła··, „ Włókniarz•- t .• Gdynia" prowa. 
dz1 na dwa dni naprzód „Orbis", ul. 
Piotrkowska &5, w godz. od li do 18. 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Feliksa Dzfer1yń­

gkiego, Piotrkow;ka 230, otwarta co­
clzlenn!e od IQ do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
DztsleJszeJ nocy dyturuJą następu :a ce 

apteki: Limanowskiego 1. Piotrko\~ sl«1 
IY3. Piotrkow~ka 25. Łai!•ewmcka 120. 
P iotrkowska 307. Narutow!cza 42, Gdan­
ska 90, Armil Czerw•mej 8, Srebrzyńska 
67 i Al. Knsclu•zkl 48 
Dyżur polo?.nlczo. ~lnel<ologlczny· dz l~ 

P1lP7 ~ała dohe' '1vturtHe ~zp!tał 1m dr 
f1 Wotr. ul t,agłewnlrka H 

Pracowmcy poszukiwani 
Kierownika biura przędzalni, referenta 
planowania, tkaczy na tkaniny kolorowe. 
ślusarzy, robotników do brygad remon­
towych I wydziału !!ospodarczego i.atru­
dnią natychmiast Zakłady Przemysht Ba­
wełnianego Im. Szymona Harnama w Lo­
dzi, ul. Kilińskiego 2. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuie dział personalny przy ul. 
Kilińsklego 3. 1512-K 

Jloblety w w1eku ponad tai 18, nie wy­
kwalłrtkowaoe pomagac2kt 1 prządki na 
przedzaln1e z..rrudnla natychmiast Wi· 
d>ewskłe Zakł•rlv Pr7.Pm,·•lu B•welnla­
ne-:o Im. I Maja, Łódź, 11!. Armil Czer· 
wooel nr n-83. zglo<zen1a osoo1ste 
pn<yJmuJe dział personalny. 1309-K 
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Wszechstronność podstawą sukcesów 

Po wielkim zwycięstwie 
Serdeczna i braterska atmosfera towarzyszyła rycerskim walkom w ringu 

Sukces, jaki odnieśll pięściarze polscy na X Mistrzostwach Eu- I 
ropy, nie ma precedensu w historii pię&ciarstwa światowego. 
Pięć tytułów mistrzowskich, dwa wicemistrzowskie, dziewięciu I 
reprezentantów jednego kraju w półfinałach, a pełna dziesiątka w 
ćwierćfinałach - to zwycięstwo, z którego możemy być wszyscy 
dumni. ----Źródła sukcesów 

Z, RÓDEŁ sukcesów należy szu­
kać przede wszystkim we 

wszechstronnej opiece ze strony pań 
stwa ludowego, Szukać ich trzeba 
w stałym umasowianiu sportu i je­
dnoczesnej dbałości o wzrost po­
ziomu sportu wyczynowego. 

Bokserzy polscy przygotowani 
byli do mistrzostw niezwykle sta­
rannie, mieli znakomitych opieku­
nów i trenerów, z których należy 
przede wszystkim wyróżnić Fe­
liksa Sztama. On razem z pięścia 
rzami zw-yciężyl na ringu war­
szawskim. Jak dobry duch kiero­
wał walką naszych chłopców, u­
dzielając im w czasie przerw mi­
nutowych nieomylnych rad i wska 
zówek. 

widzieliśmy na ringu warszawskim, 
to nie tylko wielki sport, to również 
serdec2ll1a przyjażń i koleżeństwo, 
jakby spływające z tej ogromnej fla 
gi niebieskiej z białym gołębiem, 
rozpiętej wysoko nad ringiem. 

Na piątkę! 

KAŻDY, kto choć raz był _w ha­
li, musi przyznać, że organi­

zatorzy zasłużyli na stopień celują­
cy. Na piątkę! Cała ogromna ma­
china imprezy funkcjonowała bez 
najmnieJszego zgrzytu. Sprawnie 
pełnili swą funkcję porządkowi, in­
formacja była szybka i dokładna. 
Poza halą działały dwa zradiofoni­
z.owane punkty: na Placu Dzierżyń­
skiego i w Parku Kultury na Po­
wiślu. · Tysiące ludzi gromadziło się 

IV Festiwał Młodzieży 

wokół głośników, słuchając pełnego 
reportażu z przebiegu spotkań. Już 
dnia następnego po rozpoczęciu mi­
strzostw weszły na ekrany kin do­
datki filmowe z walk w ringu. 

Warszawa żyła mistrzostwami, a 
ponieważ miejsc w hali było nieca!e 
5 tysięcy, więc dobrze się stało, ze 
chociaż w ten sposób dano zaintere­
sowanym możliwość oddychania bo­
ksem na najwyższym poziomie, 

U nich jest inaczej 

MÓWIĄC o organizacji, niespo­
sób pominąć faktu, że takich 

warunków i troskliwości bokserzy 
nigdzie nie zaznalL Wspominano 
mistrzostwa w Mediolanie, kiedy to 
zawodnicy . mieszkali w niezwvkle 
prymitywnych warunkach. W War­
szawie było zupełnie inaczej: najlep­
sze hotele - „Polonia" i „Bristol" 
- oddano im do dyspozycji. 

Z dużym zdziwieniem przYJęll 
zagraniczni działacze bokserscy 
wiadomość o programie rozrywek 
kulturalnych, przewidzianych dla 
pięściarzy. W krajach kapitali­
stycznych uważają· bowiem, że 
teatr nie jest potrzebny sportow­
com, którzy „i tak się na tym nie 
znają". 
Może najlepszą pochwałą dla or-

ganizatorów były słowa przewodni-

Ktr:J! Gdzie? iJ.ł 
Ki.edyt~ 

w sobotę I niedzielę, 30 I 31 maja br„ 
odbędą się w Łodzi następujące l.mprezy 
sportowe: 

SOBOTA 

BOKS. Mlstrzo5twa Łodzi Juntor6w 
(walki finałowe), godz, 18, sala przy ul. 
Pabianickiej 182. 

LEKKOATLETYKA. Korespondencyj­
ne zawody o Puchar Lekkoatletyczny 
Polski, stadion Widzewa, godz, 16. 

SPARTAKIADA, zawody lekkoatle-
tyczne AZS (międzyuczelniane), boisko 
przy ul. Klllńskiego, godz. 14 I dalszy 
ciąg zawodów I Spart~klarly Szkół Ogól­
nokształcących na stadi<>nie przy AI. 
Unli, godz, 16. 

NIEDZIELA 

LEKKOATLETYKA. Dalszy ciąg zawo 
dów korespondencyjnych o Puchar Lek· 
koatletyczny Polski, boisko Widzewa. 
godz. 10. 

SPARTAKIADA AZS (międzyuczelnia­
na). zawody pływackie, basen MDK, 
godz. 9 i zawody lekkoatletyczne, boisko 
przy ul. Kilińskiego, gooz. 9, • 
PIŁKA NOŻNA. Włókniarz - Górnik 

(Walbrzych), mecz o mistrzostwo II ligi, 
stadion przy Al. Unii, godz, 18, 

Widzew - Gwardia, mecz o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkl~j, bołs~ 
'Vldzewa, godz, 17. 

MOTOCYKLIZM. Wyścigi uliczne LP:t. 
ul. Uniwersytecka, godz. 15. 

TENIS. Mistrzostwa Łodzi (finały) na 
kortach Ogniwa w Parku Poniatowskie­
go, od godz. 9. 

SPARTAKIADA łódzkich szJ<ół ogótne-
kształ.:ących, stadion przy AJ. unn. 
godz. 8. 

STRZELECTWO. KorespondencyJne za 
wody o Puchar Miast na strzelnicach: 
przy Dworcu Kaliskim I na Zdrowiu, od 
godz. 9 do 17. 

SZERMIERKA. AZS - Kolejarz w sa­
li Ośrodka, ul. Sterllnga, godz .. 9.30. 

Do opieki państwa, niezmordowa­
nej pracy trenerów, działaczy i do­
brze zaplanowanych obozów przy­
gotowawczych weszły również jako 
elementy zwycięstwa piękne zalety 
naszych utalentowanych zawodni­
ków. Są nimi: silna wola zwycię­
stwa, ambicja i bojowość - zalety 
wypływające z wartości wychowa.w 
czych sportu socjalistycznego. 

pobudził sportowców 
do współzawodnictwa 

Młodzie:!: sportowa caleJ Polski tyJe 
przygotowaniami do IV Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów, który odbędzie się 
w Buk;l.reszcie w dniach 2 - 16 sierpnia 
br. 

czącego AIBA, p. Gremaux: I K k • 
- Trudno. będzie dorównać przy U fe r 

szłym orgamzatorom tak wspa­
nialej i sprawnej organizacji i 
atmosferze mistrzostw, jakie mia­

i Drogosz 
owacyinre witani Tymi właśnie zaletami opa.rtymi 

o wielki zasób umiejętności pięśc1ar 
skich im.ponowali bokserzy ZSRR o­
raz Polski i innych krajów demo­
kracji ludowej w czasie walk o zło­
ty pas mistrza Europy. 

Pod niebieską flagą 
ATMOSFERA w hali podczas 

mistrzostw była zupełnie nie­
zwykła. Promieniowała serdecznoś­
cią, przyjaźnią i braterstwem. Pu­
bliczność żywo oklaskiwała zwyc1ęz 
cę i piękną postawę pokonanego, za­
chowując wiele obiektywizmu. Na 
ringu staczano prawdziwie sportową 
i rycerską walkę. Faule, i to naj­
częściej nieumyślne, należały do 
rzadkości. 
Widzieliśmy, jak przeciwnicy po 

walce ściskali się serdecznie. Widzie 
liśmy, jak bokser troskliwie podno­
sił przeciwnika , który pośliznął się 
i upadł. Widzieliśmy. jak zawodni­
cy po skończonej walce dziękowali 
sędziemu i sekundantom, jak Szkot 
Currie, pokonany przez doskonałego 
pięściarza radzieckiego, Stiepanowa, 
podniósł jego rękę do góry r.a znak 
uznania i wyższości przeciwnika. 

Takiej atmosfery nie było nigdy 
na żadnych mistrzostwach bokser 
skich - stwierdzili zgodnie przed­
stawiciele AIBA, dziennikarze za­
graniczni i sami bokserey. 
Kultura zmagań sportov.'Ych, tak 

charakterystyczna dla sportu ra 
dzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej, udzieliła się innym. To, co 

Dla uczczenia IV Festiwalu będącego 
jeszcze jedną wlelką manifestacją 
mlodzieży całego świata na rzecz poko­
j11 i przyjaźni mlędzy narodami - spor 
towcy, górnicy i hutnicy Stalinogrodu 
rzucill ha,10 ,,Sportowego Czynu Fe­
stiwalowego". 
Jeclnncześnie czołowi wyczynowcy 

wszystkich zrzeszeń przystąpili do 
współzaworlnic.twa o jak najlepsze wy­
niki sportowe. \Vspólzawodnlctwo to 
w~·łoni na,jlepszych zawodników i zawo­
dniczki Polslci na Igrzyska sportowe w 
Bukareszcie. 

Podczas wizyty w MDK w Warszawie 
pięściuze ZSRR, Węgier I CSR spotkali 
się z młodymi entuzjastami bolcsu. Na 
zcljęclu - przyszłym mistrzom ringu 
mistrz olimpijski P~p udziela cennych 

wskazówelc. 
CAF - fot. Dąbrow!eckl 

ły miejsce w Warszawie. 

Zmierzch 
„szkoły angielskiej" 

X Mistrzostwa mogą zrewolucjo 
nizować poglądy działaczy 

s·portowych krajów · zachodnich na 
pięściarstwo. 

Wykazały one b0wiem zdecydo­
waną wyższość 1>oksu radzieckiego 
i polskiego nad boksem krajów o­
pierających się na „szkole angiel­
skiej". Szkoła ta oparta wyłącz­
nie na przerafinowanej technice i 
defensywie, zawaliła· się pod cio­
sami polskich i rad.r.ieckich zawo­
dników. 
Najbardziej charakterystyczną ce­

chą naszych bokserów była wszech­
stronność: dysponując doskonałą te 
chniką, umieli oni atakować odważ­
nie i nieustępliwie. Jeżeli byli w de­
fensywie, to morina ją było nazwać 
„obroną agresywną", zdolną silnymi 
kontrapii skońc:iyć walkę przed cza­
sem. 

Takie serce do walki, różnorodność 
koncepcji taktycznych i znakomita 
kondycja pozwalająca na zaskaku­
jący finisz - to atuty, które pozwo­
liły naszym chłopcom na wzorowe 
przeprowadzenie bojowego zadania. 

Nowoczesny, szybki i wszechstron 
ny boks przyniósł nie notowany suk­
ces Polsce Związkowi Radzieckie-
mu. 

Krystyna Wolska 

84) - On kartofle musi z pola zbierać! 
krzyknął ktoś z tyłu. 

- A co, wyście rolnik, obywatelu? 
pytał Ornoch ze sztuczną powagą. 

- Eee, on tam ma działkę ziemi na 
świętym Wojciechu, i gł6wnie żyje z tej 
działki, a fak mu trzeba pieniędzy, to so­
bie dorabia na stoczni - obfaśnił któryś 
z niter6w. 

w Lublinie i Kielcach 
Społeczeństwo Kielc i Lublina o­

wacyjnie powitało mistrzów Europy 
w boksie Drogosza i Kukiera. 

Na peronie dworca kolejowego w 
Kielcach entuzjastycznie powitano 
powracającego do rodzinnego miasta 
triumfatora Bokserskich Mistrz.ostw 
Europy - Drogosza. W imieniu 
Wojewódzkiej Rady Narodowej po­
witał reprezentanta Polski przewo­
dniczący Woj. RN - DybowskL 

Kilka tysięcy symp3tyków sportu 
powitało również na dworcu w Lu­
blinie Kukiera. 

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Lublinie spotkanie społeczeń­
stwa lubelskiego z Henrykiem Ku­
kierem, na którym podzieli się on 
wrażeniami z X Mistrzostw Europy 
w Boksie. 

Wycieczka PTTK 
dla kolarzy-turystów 

W dniach od 18 - 22 lipca br. odbędzie 
się 5-dniowy U turystyczny rald kolarski 
na trasie: ChPłm - Lublin - Kazimierz 
- Kozienice - Czersk - Warszawa. Dłu 
gość trasy - 280 km. 

Uczestników mogą zgłaszać ..w. zawo­
dowe, zal<lady pracy, szkoły, koła spor­
towe, ZSCh I inne organizacje - do 

25 czerwca br. w PTTK, ul. Piotrkow­
ska 70. 

Koszt wynosl nl<olo HO zl. Uczestnicy 
raldu zdobywają Kolarską Odznakę 
PTTK. 

- Nie przerywaj! - zgromił go Or­
noch. - Pozw61 mu skończyć. 

- Chodzi o to, żeby zlikwidować prze 
staje ludzi - wtrącił Ornoch. - Słuszpic 
powiedział towarzysz Paliwoda. Robotni­
kowi zależy na podniesieniu produkCji; a 
kto jest wrogiem produkcji, ten nie robot­
nik!. 

- Pomidory ·uprawia i dzierżawi ins­
pekty - dorzucił inny. - A w sezonie 
sprzedaje. 

przejęty tym, co m6wi. - Proszę towa­
rzyszy, musimy przegonić spośród nas, ni 
terów, tych wszystkich obcych nam i wro 
gich! Musimy walczyć z ich szkodliwym 
wpływem. Nie potrzebujemy tu robotni­
k6w sezonowych, drobnomieszczańskich 
nygusów! Potrzebujemy oddanych spra­
wie fachowców, robociarzy. Nasz sezon 
trwa sześć lat i trwać będzie wiecznie! 
My potrzebufomy ludzi związanych z 
produkcją naszej stoczni na Śmierć i ży­
cie! Myślę, że nam ustawa o socialistycz­
nej dyscyplinie pracy bardzo pomoże. Mu 
simy tylko zrozumieć, Że ona ułatwia nam 
zwalczać w sobie te wszystkie złe nałogi z 
przeszłości, które pr7,;·noszą w nasze sze­
regi ludzie, obcy klasie robotniczej. Ta­
kie zie nawyczki r7.emiosła, piiań~wo, 
tradycyjne „soboty" i „poniedziałki", 

kiedy najwięcej ludzi nawala robotę i po 
'ciąga za sobą innvch. Takie rzeczy trzeba 

- Mało mu, że dyscyplina, jeszcze 
chce podnieść normy, zgłupiał stary!... -
kipiał Krym, zaniepokojony do żywego. 

- Pr~e-praszam - odezwał się j dm 
l wyczytanych bumelantów, Mularczyk. 
- Wy macie pretensie do ludzi, że mało 
robią. Malo robią, to mato zarabiają. A 
jak mnie nie zależy na większych zarob­
kach, to co? Zmuszać mnie do tego bę­
:iziecie? 

- ,Po drugie - ciągnął donośnie Pali­
woda - że te same normy przy wpro­
wadzeniu ·dyscypliny pracy dadzą więk­
sze wyniki w produkcji. A więc dyscypli­
na pracy bije w nygus6w i bumelantów, 
ale wydajnie i regularnie pracującemu 
robotnikowi nic nie prze~zkadza. Prze­
ciwnie, całej klasie pracującej daie w:ele 
korzyści przez wzmożenie produkcji i 
przyspieszenie budowy socjalizmu - do- - Jak wam .ni~ zależy na zarobku, to 
brobytu powszechnego. z ~~~go wy ży1ec1~? ~ szabru, ze speku-

Robotnicy kiwali głowami. Argumen- lac;1. - zapytał 1ro11Jczme Ornoch. 
t~cja Paliwody trafiła im do przekona- I Ludzie gruc~nc;li śmiechem. Znali 6ę 
rna. wszyscy nawza 1em. 

- To wyście, widzę, przedsiębiorca, 
obywatelu? - pytał ze zdumieniem Or­
noch. 

Ludzie zaśmiewali się. Błyskali białymi 
iak ser lub ż6łtymi od tytoniu zębami, 
h~epali się po brzuchach i kolanach, zata 
czali się gromadnie. Ktoś tam· z hukiem 
zleciał z wąskiego warsztatu. Salwy śmie­
chu buchnęły od nowa. Nastr6j ponurego 
zacietrzewienia prysnął. Ludzie odzyskali 
pewność siebie, wesołość stawała się og61-
na. Tłumaczenia i protest Mularczyka 
zginęły w powszechnym gwarze. 

- Proszę towarzyszy! - zawołał śliw 
ka. Oczy mu błyszczały, ręce poruszały 
się nerwowo, widać było, że jest bardzo 

tępić i to nie tylko na terenie pracy, ale 
wszędzie, na każdym kroku. A co do mie 
szkań, towarzvsze, ja też wsta ię o trzeciej 
do pra<:y i nie narzekam. Mieszkam w 
PeLplinie. Ja wiem, że iak będziemy do­
brze pracować, to wkrótce na budowę 
tych mieszkań zapracuiemy. (0. c. n.) „ 
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